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Sidney
Omawiając znaczenie konferencji lon

dyńskiej. wyraziliśmy przekonanie, że po
wodzenie j«j nietylko przyczyni się do 
wzmocnienia prądów pokojowych w Buro- 
pre, ale także oddą wielką przysługę demo
kracji eut°!?e jakiej. Słowa raa&ze sprawdza
ją  się już, zanim nastąpiło ostateczne pod
pisanie uktaldu londyńskiego. Komunistycz
ny teoretyk ekonomiczny prof. Varga 
stwierdza W „Prawdzie , acz sz żalem, że u- 
k ład londyński oznacza początek okresu pa
cyfistycznego i wzrostu sił socjalizmu, ale 
odciesza się, że to niedługo potrwa, bo układ 
ten nie r o z w i e j c wszystkich trudności go
spodarczych, zwłaszcza Europy W schod
niej (jakdyby socjaliści łudzili się, ze raport 
Dawesa j 4 t  lekarstwem na wszystkie bo
lączki europejski2).

A le  najjaskrawiej przejawia się lęk 
przed pokojem i demokracją w Niemczech. 
Tu układ 'londyński podziałał, niby najdo
skonalszy odczynnik chemiczny: po jednej 
stronie znaleźli się nacjonaliści z faszystami 
i komuniści, t. j- stronnictwa wojny, zamę
tu i wyuzdanej demagogji, a po drugiej 
stronnictwa o barwie mm ej lub więce j d e
mokratycznej, ale na'strojone pokojowo, 
przeciwne polityce niepoczytalnego awan- 
turnictwa i samobójczych eksperymentów: 
t. zw. ludowcy, centrum, demokraci i so-

. _ L i.

kład londyński zostanie przyjęty. Jeżeli 
nie przez obecny parlament, to  przez no
wy albo drogą głosowania ludowego. Zda
ją sobie z tego sprarwę wszystkie stronnic
twa i dlatego ,— rzecz znamienna! — na
cjonaliści i komuniści chcą uniknąć rozwią
zania obecnej Izby, w której są tak silni.

Przeciwnie, socjaliści z całym naci
skiem domagają się nowych wyborów, Wska
zując słusznie na to, że obecna Izba po
wstała w okresie kryzysu gospodarczego i 
roznamiętnienia nacjomalistyczno - komuni
stycznego i  w żadnym razie nie cidzwiercia- 
dla nastroju obecnego mas; że nawet przy- 

układu przez parlament obecny nie

I oto jesteśmy świadkami niezwykle 
ciekawego widowiska politycznego. Nacjo- 
nalisoi i faiszyści (narodowo-socj allni) po- 
wzięl* ch w a łę , odrzucającą układ londyń
ski. Frą^oją nacjorałistów w sejmie Rzeszy 
uchWab®1 jednomyślnie w  przededniu roz
poczęcia p'brad, że głosować będzie prze
ciwko bkładowi^ hańbiącemu Niemcy i na- 
rzucajaceTn.u. im więłeszy ciężar, niż trak 
tat wieńsal ■ . Powzięcie tej uchwały nie 
mogło być prostą demonstracją ze strony na- 
c j lo n a l i s ł ó v V ' którzy wiedizą przecież, że bez 
ich głosów", do których przyłączają się gło
sy faszysl°wsko - komunistyczne, R ząd nie 
ma większości dwu trzecich głosów do 
pr-z epre-wa d r. el)> a układu i że_w razie od
rzucenia układu nastąpi rozwiązanie Izby i 
nowe wybory w terminie przyśpieszonym.

Nacjcucliści znaleźli się w sytuacji 
wręcz fatalnej. Zobowiązali wobec wy
borców' do odrzucenia układu londyńskiego, 
ale now© wybory przyniosłyby lm klęskę, 
gdyż olbrzymia wiiękS!ZOść narodu niemiec
kiego pragną Pokoju i z trwńgn myśli 0 
m o ż liw o śc i dalszych zatargów z bntentą i
dalszej okupacji terenów ' przemysłowych. 
W yrzec się swoich zobowiązań i uchwał u- 
rocLystych? Byłoby to nie mniejsz^ klęską 
od k l ę s k i  wyborczej, gdyż par+ja skompro
mitowałaby się w oczach całego świata i 
w ła s n y c h  zwbiemmków, narażają©. S1̂  na 
ś m i e s z n o ś ć  i utratę wpływu politycznego. 
S k o ń c z vio się pa tern, że mimo jednomyśl
nej u c h w a ł y  klubu część posłów oświadczy
ła się za głosowaniem za układem, a w koń
cu pozostawiono członkom klubu wolną 
rękę. W ten sposób nacjonaliści już ponieśli 
moralną klęskę, za którą niechybm© p ó j
dzie klęska polityczna.

W podobnem położeniu są komuniści, 
z tą tylko różnicą, że oni kompronutuią się 
zwartą ławą i „czynnie", t. zn, urządzając 
burdy i obstrukcje w parlamencie, /vie uwt 
tyką tą, oczywiście, daleko nie zajadą, 
gdyż i oni, jak nacjonaliści, obawiają się
nowych wyborów, a a w a n t u r o w a n i e m  się
nie udaremnią glosowania nad układem i 
nie unikną konieczności, jeśli nie g osową- 
nia za układem, to przynajmniej znalezie
nia takiego wybiegu, któryby nie przeszko
dził wytworzeniu się potrzebnej większości.

Jakkolwiek ’ ułożą się stosunki w par- 
jatnewcie, czy znajdzie się niezbędna więk
szość dwu trzecich głosów, ozy nie u 
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daje gwarancji wykonania go, gdyż parła- i bija się bezradnie nacjona izm 
ment ten nie posiada większości, skłonnej • nienuecki.

prowadzić politykę pokoju i 'porozumienia z 
Enitentą. A  wreszcie — i to jest argument 
wielkiej wagi! .— w  parlamencie obecnym, 
po przyjęciu przezeń układu, może zawsze 
dojść do skutku rząd prawicowy z udzia
łem nacjonalistów, którzy wzamian za gło
sowanie za układem przeprowadzą swe żą
dania odnośnie do ceł ochronnych na pro
dukty żywności i wzmocnienie pdlityKi 
reakcyjnej wewnątrz kraju.

Socjaliści tedv podnoszą hasło: precz z 
„parlamentem inflacji’1, jak nazywają obec
ną Izbę, i żądają nowych wyborów już w 
końcu września. Że wybory te  przyniosły
by socjalistom i partjom  mieszczańskim 
środka zwycięstwo — nie ulega najm niej
szej wątpliwości. Ale tak, czy owak., czy 
odbędą się nowe wybory, czy też nie, fak
tem jest niezbitym i pocieszającym, że pod 
wpływem układu londyńskiego wzmógł się 
prąd demokracji w Niemczech, o który roz-

i komunizm
J. M. B.

Zjazd międzynarodówki
transportowej.

m

Oświadczenie, które im. delegacji pot- 
złożył tow. Kaczanowski, podkreśla 

in., że w r. ub. gen. sekr. Międzynaro
dówki Fimmen był w Polsce {na wiosnę), 
rozmawiał z przedstawicielami P. P. S. i 
wybitnymi politykami innych obozów i 
przekonał się, że w Polsce nikt o napada
niu na Rosję nie myśli, czemu nawet sam 
d!ał wyraz. Jeżeli Fimmen powołuje się na 
to, iż odpowiedzi, jakich mu ma jego zapy
tania udzieliły „sfery urzędowe" były tak 
dwuznacznie, iż mogły uprawniać go do róż
nych przypuszczeń, to należy ubolewać, że 
dla Fimmena mniej przekonywające było 
to, co mówili przedstawiciele polskiej klaisy 
robotniczej i demokracji polskiej, a  więc 
olbrzymiej większości społeczeństwa, niż 
to, co o stosunku Polski do Rosji pozwoliła 
sobie powiedzieć jakaś nieodpowiedzialna 
„osobistość urzędowa’1 (Przypominamy tu 
fałszywe alarmy wojenne szerzone przez 
prasę chjeńską a wyzyskiwane przez p ra 
sę sowiecką). Polska każde targnięcie się 
na jej całość gotowa każdej chwili ode
przeć, niczego jednak tak nie pragnie, jak 
żyć w zgodzie z sąsiadami i współpracować 
z" wszystkimi narodami nad odbudową Eu
ropy. .

D y s k u s j a  nad referatem  Fimmema o 
położeniu światowem, o którym już wspo
minaliśmy, przyniosła parę  ciekawych mo
m e n tó w . . .  Ze szczególną 'stanowczością 
w y s t ą p i l i  przeciw referatowi Fimmena d e
legaci niemieccy, atakując go ostrzej, aniżeli 
delegaci innych krajów.

Schuman oświadcza, że to, co propo
nuje Fimmen nie oznacza nic innego, jak 
tylko zerwanie z taktyką i stanowiskiem  
Centrali Amsterdamskiej i z  zasadami, na 
jakich opiera się niemiecki ruch robotniczy, 
polityczny i zawodowy. Podobną myśl 
Niemcy stanowczo  odrzucają. Nie można 
p r a c o w a ć  frazesami, a frazesem jest twier- 
dzenl© °  „bezwzględnej walłce klasowej". 
Tę walkę prowadzi .niemiecki proletarjat 
codziennie, w żmudnem zmaganiu się, z ro
dzimą re a k c ją  i z  kapitalizmem. Mówca d o 
maga się napiętnowania w rezolucji pro
pagandy, idącej z  Moskwy.

Drugi mówca Sclieffel — w przeciwień
stwie do wywodów Fimmena — zaznacza, 
że delega,cl niemieccy nie mogą poprostu 
z r o z u m i e ć  myśli o odrzuceniu planu rzeczo
znawców. Przyjęciem podobnej uchwały 
postawilibyśmy się w  sprzeczności do  li
c h w  ał Central; A m sterdam sk ie j .  Gdyby M. 
F. Tr., gdyby proletarjat świata znalazł in
ną, lepszą, - drogę wyjścia, robotnicy nie
mieccy przyklasnęłiby temu z radością. Pro
letariat niemiecki pragnie, by w całej tej 
s p r a w ie  uprawiano po li tykę  rozsądku

zgodnie ze stanowiskiem Amsterdamskiej 
Centrali. I

Przemówienia delegatów niemieckich, 
w których brzmiały tony i dram atyczne i 
męskie zarazem, wywarły znaczne wraże
nie i przyjęte były żywymi oklaskami. Przy
jęto wreszcie rezolucję, która oświadcza, 
że

Kongres pojmuje żądanie Francji i 
Belgji dotyczące odbudowy zniszczonych 
terenów, sądzi jednak, że odszkodowanie 
wojenne nie może prowadzić do dalszego 
pogorszenia warunków pracy i płacy nie
mieckiej klasy robotn., k tóra i tak gotowa 
jest do ofiar dla utrwalenia pokoju. Co do 
planu Davesa, to Kongres protestuje prze
ciw projektowi, by dobrze zorganizowane 
państw, koleje niem. oddawać pod kontro
lę prywatnego kapitału . Kongres domaga 
się, by koszta wojny w e wszystkich kra
jach poniosła w  całości klasa za nią odpo
wiedzialna, t . j. kapitaliści i wielcy agrarju
sze.

Ostatni ustęp rezolucji brzmi: „W zy
wamy robotników transportowych całego 
świata do walki z faszyzmem i reakcją i ar 
peJlujemy do tych, którzy przez propagandę 
kierowaną z  Moskwy dali się oderwać od 
M. F. Tr., by powrócili w szeregi swych ma
cierzystych organizacji ”. Ponieważ rezolu
c ja  powyższa głosowana była w całości a 
nie częściami, przeto ze względu na niektó
re  jej ustępy, Francuzi i Polacy wstrzymali 
się od głosowania.

Z kolei przyszedł pod obrady b. cieka
wy ref erat Francuza Bidegaraya o Uspołecz
nieniu wszelkich środków transportowych, 
zakończony po krótkiej dyskusji p rzy ję
ciem rezolucji, która: wzywa wszystkie do 
M. F. Tr. należące związki, by wszelkiemi 
siłami sprzeciwiły się oddawaniu upaństwo
wionych przdesiębiorstw transportowych w 
ręce prywatnych kapitalistów, by rozwinęły 
w iswoich krajach propagandę za uspołecz
nieniem wszelkich wogo'e komunikacyjnych 
i transportowych środków.

Na tem wyczerpano obrady nad naj- 
ważniejszemi sprawami ogólnemu; pozatem 
obradowały poszczególne _ sekcje, jak nip. 
marynarze i robot, portowi, kolejarze, szo
ferzy i t. d.

Ostatni dzień kongresu wypełniły we
wnętrzne sorawy organizacyjne, wybór Ra
dy Gener. "i Gen. Sekr. Następny Kongres 
odbędzie się w Paryżu za 2 lata.

Ze s p r a w o z d a n ia  Komisji mandatowej 
wynika, że M. F. Tr. obejmuje 64 organiza
cji transportowych na całym świecie, w  
kongresie wzięło udział przeszło 40 organi
zacji z 19 krajów Europy i Ameryki repre-

W dzisiejszym numerze:
W yzysk w Państw . Zakl* 

Graficznych.
K ongres R obotn. Międzyn. 

Oświatowej.
K ongres Międzyn. Trans

portow ej.
W Odcinku: Kto odbudo

wał Polskę —  Z. Kisielew
skiego.

zentujących przeszło 2 mil. zorganizowa 
nych członków. .

Potężna armja', trzym ająca niemal w 
swem ręku komunikację świata!

W przedostatni dzień odbyła się na 
specjalnie wynajętym przez biuro kongreso
we parostatku wycieczka delegatów i go
ści za miasto połączona ze zwieSdzianiefm 
portu, warsztatów, okrętów i t. d. Był to 
dzień święta naród, w Niemczech, rocznica 
rewolucji i konstytucji. Krążący po porcie 
parowiec z  delegatami zagranicznymi wi
tany był wszędzie przez m arynarzy i robot
ników gorącymi okrzykami „Niech , jy je  
Międzynarodówka“. W  pewnem miejscu, w 
którem oczekiwały deputaeje robotnicze z 
licznymi czerwonymi sztandarami, otoczone 
tysiącami zorganizowanych towarzyszów, 
parostatek zatrzymał się, pochyliły się na 
powitanie sztandary czerwone, a z piersi de
legatów i zgromadzonych na bulwarze tłu 
mów popłynęła potężna pieśń Marsyljamki!

Nowy zamach
na prawa robotnicze

O negdaj p rzyby li do W arszaw y  delegaci 
p rzem ysłow ców  z Z agłęb ia D ąbrow sk iego  i 
C hrzanow skiego  i odbyli konferencje  w  m im - 
sterjum  przem ysłu  i hand lu  o raz w  m m isterjum  
pracy .

P rzem ysłow cy  dom agali się p rzyznan ia  im 
tych  sam ych ulg, jak ie  w  osta tn im  czasie u zy 
ska ł p rzem ysł górnośląski. Z w rócili się rów 
nież p rzec iw  obow iązującej u staw ie  p o b ie ra 
n ia  w k ła d e k  na K asę C horych.

D alej p rzem ysłow cy  p rag n ą  d rogą d o b ro 
wolnej um ow y z ro b o tn ikam i uzyskać za p ro 
w adzen ie  ośm iogodzinnego czasu p rac y  w  s o 
boty , p roponu jąc  robo tn ikom  za te  d o d atk o w e 
godziny o 50 proc. w yższy  zarobek .

P oza tem  p rzem ysłow cy  sk a rży li się na 
rzekom o nadm ierne s taw k i podatkow e.

W e w szystk ich  pow yższych sp raw ach  m a
ją p rzed staw ić  rządow i w yczerpu jący  m em o- 
rjał.

Z Dąbrowy Górniczej telefonują 
Wczoraj o godz. 4 pp. odbyło się posiedzenie 
przedstawicieli związku górników i rady zja
zdu przemysłowców górniczych, na którem  
przemysłowcy w prowokacyjny sposób o- 
świadczyłi, iż ze swego stanowiska obniżenia 
płacy za sierpień i przedłużenia godzin pracy 
nie ustąpią, zaznaczając, iż robotnicy będą mo
gli pracować po 6 dni w tygodniu tylko o ty
le, o ile zgodzą się na pracę 8-godzinną w  so
botę.

Wobec takiej postawy przemysłowców  
porozumienia nie osiągnięto. Przedstawiciele 
związku górników podtrzymują swoje stanowi
sko, wyrażające się w  utrzymaniu dotychcza
sowej płacy i czasu pracy.

Jeszcze przed zwołaniem narady, niektó
re kopalnie na własną rękę powiadomi/y ro
botników, że zaliczka za sierpień wypłacona 
będzie 1 września z obniżką 19 proc., co zna
czy, iż przemysłowcy nie czekając na zawarcie 
umowy chcą nowe warunki narzucić ogółowi 
robotników, nazywając to w Warszawie w
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min. pracy i op. społ. dobrowolnem porozumie
niem.

'Wobec takiego prowokacyjnego stanowiska 
przemysłowców istnieje obawa, iż po 1 września 
może dojść w  Zagłębiu do zaburzeń głodo
wych, co prasa reakcyjna nie omieszka zwalić 
na komunistów, choć winni będą wyłącznie 
przemysłowcy, prowokujący najspokojniejszych 
robotników, zarabiających po 5 dni w  tygodniu 
od 2 do 3 z{. dziennic przy stale wzrastającej 
drożyźnie.

W  ciągu osta/niego tygodnia chleb zdrożał 
tu o  6 groszy na bochenku, pogarszając niedolę 
wyzyskiwanego przez przemysłowców robot
nika.

Wyzysk
w N r tm jc l Ził. M giuigIi

Do redakcji naszej zgłosiła się jedna z  p ra- 
cow niczek państw , zak}. graficznych i opowie
działa w  jak bezwzględny sposób w yzyskiw a
ne są kobiety, zatrudnione w  tych zakładach. 
O to po dokonaniu redukcji, k tórej ofiarą pa
dło % pracowniczek, zatrzym ano k ilkaset ko
biet, ale na  jakich w arunkach? Najwyższa 
płaca miesięczna wynosi 80 złotych! Gdyby 
przynajmniej p łaci, ta  była stała i  pew na, ale 
gdzie tam! 80 zł. zarabiają pracow nice tylko 
w tedy, gdy mają zatrudnienie w  ciągu całego 
tygodnia, t. i- w  ciągu 6 dni. Ale ten  „przy- 
w ilej“ jest obecnie rzadkością. Pod now ą dy
rekcją  (na k tó rą  skarżą się wszyscy pracow ni
cy) kobiety pracują grupami po 3 dni w  tygo
dniu, zarabiając w szystkiego około 40 zł. m ie
sięcznie. I za tak ą  sumę kobiety te, wśród 
k tcrych  jest w iele m atek, muszą utrzym ywać 
siebie i dzieci. A  są i tak ie  kategorje płac, 
k tó re  wyr.oszą przy zredukow anej pracy 30 
zł. miesięcznie!

Dodać do tego należy, że p raca odbywa 
się na dniówki, że jest ciężka i wyczerpująca.

Czy to nie wstyd, by państw ow e zakłady 
w  taki sposób w yzyskiw ały pracę kobiet?

P rzed  kilku dniami umieściliśmy skargę 
d rukarzy  na  obecnego dyrek tora zakładów ; 
kobiety, tam zatrudnione, rów nież rozgoryczo
ne są do najwyższego stopnia postępow aniem  
p. dyrektora. Domagamy się od Rządu, by 
w ejrzał wreszcie w  gospodarkę swych zakła
dów graficznych i by pod p re tekstem  „oszczę
dności" nie morzył głodem se tek  ciężko pracu
jących kobiet.,

O d sz k o d o w a n ie  d la  
robotników tytunae- 

✓ wych.
Izba skarbow a w arszaw ska przystępuje 

w  tych dniach do w ypłacenia odszkodowań 
tym  robotnikom  skupionych przez rząd p ry 
w atnych fabryk tytuniowych, k tó rzy  nie zosta
li przyjęci do fabryk rządowych. Obliczenie 
przypadających odszkodowań wymagało zna
cznej ilości pracy i dlatego dopiero te raz  mo
że być uskutecznione. OsZkodowanie to  w 
wysokości 2-miesięcznych zarobków  w ypłaco
ne zostanie odrazu.

Kto rolsko odbudował?
( Wspomnienia Legjonowe. Małerjały z dzie
jów walk o niepodległość. Cz. I. Nakładem 
Instytutu badań najnowszej historji pol
skiej. Małerjały z dziejów walki o nie
podległość. Pod redakcją J. Jądrzejewicza.)
ilŁ

Pan ex - minister Kucharski stwier
dził swego czasu w Sejmie, że otrzymał 
Polskę „za darmo". Prawdziwie nie kosz
towała go ona ani jego przyjaciół alni gro
sza, ani kropli krwi, ani najdrobniejszego 
wysiłku. I teraz ich już odrodzona, już pań
stwo, nie wiele kosztuje. Starają się o* to 
przynajmniej jak najusilniej, żeby ich jak 
najmniej kosztowała. Kilka palących prawd 
na ten teimat bogatym „sferom" z prawi
cy powiedział niedawno w Senacie premjer 
i minister skarbu p. Grabski.

Lecz byli w ciągu całego okresu niewo
li, byli i są w ostatniem pokoleniu tacy, któ
rzy wiedzieli, czuli, mieli w instynkcie świa
domość prawa, iż ołdzyskać • niepodległość 
można tylko za cenę całkowitej ofiary — z 
siebie. Ci z ostatniego współczesnego poko
lenia, wstępując w ślady Jakobina Ko
ściuszki, Belwederczyków, czerwonych 63 
roku i bojowców 1905—7 roku pełną miarą 
swych serc, krwi i ofiary całkowitej zapłaci
li i płacą i nadal gotowi płacić są za nie
podległość. Strzelcy, legjoniści, peowiacy z 
wodzem swym ukochanym na czele. Mogi
łami ich wyznaczone są granice ojczyzny. 
Oni ją odbudowali. Uświadamia to sobie co
raz wyraźniej, coraz głębiej społeczeństwo 
i w miarę lat coraz potężniejszy płomień 
bucha z tego ogniska, jakie rozpalił w noc 
z 4/5 sierpnia 1914 r. Józef Piłsudski. Sła
wa, Miłość i Cześć, uznanie zasługi boha
terów resną z roku na rek, stwarzając po
karm dla p o k o l e ń  następnych, ryjąc w du
szy narodu tę prawdę, iż wolność zdoby-

fen tec  dla bezrobotnych
Uchwały Rady Ministrów z dn. 25 lip- 

ca, 2 i 13 sierpnia r. b. upoważniają Min. 
Pracy i Op. Społ. do przeprowadzenia na 
zasadach ustalonych uchwałami Rady Mi
nistrów z 1^ lipca r. b. o podejmowaniu ak
cji doraźne) pomocy dla bezrobotnych i w 
myśl art. 43 o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia z 8 lipca r. b. (Dz. Ust. R. P. 
Nr. 67 z 31 llipca r. b. poz. 650), tej akcji w 
poszczególnych ośrodkach przemysłowych, 
objętych bezrobociem. Wyszczególnione na 
początku niniejszego uzasadnienia uchwały 
Rady Ministrów określają ściśle miejsco
wości, w których akcja pomocy doraźnej 
dla bezrobotnych prowadzona być może.

Dotychczasowa praktyka Min. Pracy i 
Op. Społ. w omawianym zakresie wykaza
ła w międzyczasie, pomiędzy pobieraniem 
przez Radę Ministrów odnośny_h uchwał, 
konieczność, spowodowaną warunkami lo
kalnymi, organizowania i przeprowadzania 
omawianej akcji natychmiast, nietylko w 
wymienionych w uchwałach miejscowo
ściach, ale również i w innych, sąsiadują
cych ośrodkach przemysłowych. Dążąc do 
możliwie planowego j celowego przeprowa
dzenia omawianej akcji, skuteczność której 
uwarunkowana jest w pierwszym rzędzie 
sprawnością i szybkością, teimpem organiza
cji tej akcji, Rada Ministrów rozciągnęła 
odnośne uchwały Rady Ministrów na tere
ny działalności tych państwowych urzędów 
pośrednictwa pracy, które obejmują wy- 
szczego’nione w powyższych uchwałach 
Rady Ministrów miejscowości. (PAT.)

Bezład rządowy.
Żeby choć raz  w iadomo było co zrobi nasz 

Rząd, a czego nie zrobi, k tó ra  z obietnic jego 
będzie wykonana, a k tó ra  służy tylko do „u- 
spokojenia" opiraji.

O to charak terystyczny  w ypadek: — cho
dzi o pomoc dla bezrobotnych w  Piotrkow ie. 
Przyznano w  tym celu m agistratow i m. P io tr
kow a pożyczkę w  kwocie 120,000 zł., z k tó 
rych to  sum m agistrat m iał w ypłacać zapom o
gi i prowadzić roboty  publiczne do czasu, gdy 
zostanie uruchomiona rządow a pomoc d la  bez
robotnych.

Pięknie. Pieniądze przyznano. W ypłaco
n o  raz 39,000 zł. drugi raz 53,000 zł. razem  92 
tysiące. Z tych pieniędzy m agistrat płacił za
pomogi i zatrudniał bezrobotnych przy robo
tach regulacyjnych do siódmego b. m. Liczył 
n a  pozostałe 2 8 ,0 0 0  z l .  — i w  ten  sposób moż
na było p rzetrw ać do czasu uruchom ienia za
pomóg rządow ych. Tymczasem min. skarbu  
wypłacić pieniędzy nie chce- 

Komisja pomocy bezrobotnym  przy w spół
udziale przedstaw iciela min. skarbu zatw ier
dza uchw ałę w ypłaty  28,000 zł. P rzedstaw i
ciel min. p racy  oświadcza delegacji robotn i
ków  piotrkow skich, że pieniądze będą — a 
min. skarbu powiada: nie dam.

Dobrze. A le gdzież tu  R ząd? Gdzie tu 
odpowiedzialność R ządu?

Dość tego grania na  nerw ach zgłodniałych 
bezrobotnych. Pieniądze w ypłacane być m u
szą.

wa się zarówno jak utrzymuje przez trud, 
heroizm, oifiarę. Nie napróżno rzucili oni 
„na stos swój życia, los", jak świadfcizy „naj
dumniejsza pieśń polska", Marsz Pierwszej 
Brygady. Nic napróżno. Ze swych mąk, cier
pień, krwi, prze/lanych łez, zaciekłej walki 
orężnej z zaborcami i stokroć trudniejszych 
zapaisów z duszą własnego naroidiu zebralli 
plon w listopadzie 18 roku. Działanie ich 
nieśmiertelne świeci coraz gorętszym bla
skiem, który wzmaga się, rozpłomienia, 
gorzeje coraz potężniej. Historyczne 
znaczenie Legionistów i działalności o- 
bczu niepodległościowego wrasta w świa
domość narodu i zwolna przemienia 
się w niewzruszony dogmat, w prawdę 
oczywistą i  absolutną, nad którą się już nie 
dyskutuje. Trzeba* ją tylko po/znać i zgłębić 
do dna, Wniknąć w tajne labirynty poru
szeń, zbadać każdy etap, rozeznać, opisać 
i utrwalić każdą chwilę, bo każda z nich 
żłobiła i wytyczała drogi, czerpiąc siłę z na
tchnienia i sięgając do y r  aims tynk tu. Dzia
łalność ta  stanowiła bowiem twórczość w 
najczystszej formie. W położeniu nadzwy- 
czajneam, bez precedensów, trzeba było 
działać, stwarzać, nie opierając się na do
świadczeniu, bo nowość sytuacji politycz
nej i militarnej, bo wyjątkowość i jeidy- 
ność skomplikowanych dróg, bo truldiność 
postępowania wobec apatji, bierności za
truły instynkt u większości narodu, rate po 
raz stwarzały konflikty, jakich nie znał ża
den z ruchów zbrojnych półtorawiecznego 
ofcre&u niewoli.

Wskażę chociażby na jeden tylko mo
ment tego tańca wśród mieczów, w książce 
omawianej rozświetlony i opisany przez 
Wieniawę Długoszewskiega w przyczynku 
pod tytułem: „Z Komendantem do W arsza
wy i z powrotem na front". Było to  po za
jęciu Warszawy przez Niemców w sierpniu 
1915 r. Moskale zbici, opuścili nietylko sto
licę ale cały obszar Polski. Państwa cen
tralne stały u szczytu swych zwycięstw na

Dziwna surowość.
W połowie czerwca w majątku Łęki 

pcw. Ciechanowskiego między właścicie
lem tego majątku p. Węglińskim i jego ro
botnikami rolnymi nastąpił zatarg na tle 
zmuszania przez właściciela robotników, 
aby bez dodatkowego wynagrodzenia skró
cili swój 2 godz. obiadowy odpoczynek.

By załatwić ten zatarg, przyjechał z 
ramienia Związku Rob. Roi. instruktor 
Kraśniewski i zwołał zebranie robotników.

„Dziedzic" dowiedziawszy się o tern ze
braniu wpadł tam i zaczął bić Kraśmew- 
skiego laską. Wynikła awaintura, którą p. 
Węgliński przedstawił, jako podburzanie 
przez Kraśnie wskiego robotników d*o oporu.

Kraśniewski został aresztowany i sie
dzi do dziś.

Obecnie dostał akt oskarżenia, który 
w swej konkluzji dosłownie brzmi tak: 
„Urząd Prokuratorski w Mławie oskarża 
Leona Kraśniewski ego o to, że: „w czerwcu 
1924 r. w majątku Łęki, gm. Gołymin, przez 
wygłoszenie do zebranych w mieszkaniu 
Brzozy robotników rolnych tegoż majątku 
słów: „ten sk.... syn każe wam wychodzić do 
roboty, mieć po dwie posyłki, ale niedłu
gie jego panowanie, bo to wszystko będzie 
wasze, towarzysze nie dajcie się, bo oni z 
was wszystkich piją krew, ale to się nie
długo skończy" — podburzał klasę pracu
jących d!o nienawiści względem pracodaw
ców. Przestępstwo powyższe przewidzia
ne jest w art. 129 oz. I art. 6 K. K. i na pod
stawie art. 208 U. P. K. podlega rozpozna
niu Sądu Okręgowego w Mławie".

Tak dosłownie brzimi akt oskarżenia. 
Istotny przebieg zajścia ustali dopiero- roz
prawą sąuowa. Ale przypuśćmy, że powyż
sze słowa padły istotnie. Czyżby jeidhak w 
państwie, gdzie reforma rolna jest prawem 
przewidziana, powyższe słowa były aż tak 
groźne dla porządku publicznego, że wino
wajcę trzeba trzymać w więzieniu aż do 
rozprawy, stawiając, jako warunek uwol
nienia złożenie kaucji 500 zł., której nie mo
że dać biedny chłopak?

Zaiste jakaś dziwna surowość, oparta 
zresztą na jednostronnych zeznaniach właś
ciciela majątku, gdyż robotnicy, którzy 
byli na zebraniu, nie zostali przesłuchami.

T dllaitcgo w imię istotnej sprawiedli
wości podnoszę tę sprawę i zapytuję p. Mi
nistra Sprawiedliwości, jako Prokuratora 
Naczelnego Państwa, czy dosłownie przy
toczony akt oskarżenia upoważnia do 
trzymania w więzieniu od sześciu tygodni, a 
ewentualnie w ciągu* całych  miesięcy, bied
nego chłopaka, któremu można najwyżej 
zarzucić nieliczenie się ze słowami i zbyt 
prymitywne wyrażenie swej wiary, że refor
ma rolna nie jest w Polsce pustym fraze
sem i że raz nareszcie przejdzie do historji 
przeżytek czasów feodalnych, jtakirn jest 
wielka właisność z jej wyzyskiem' i ponie
wieraniem godności robotników rolnych?

Nie wiem, czy jest w interesie spra
wiedliwości w Polsce, aby szerokie masy lu
dowe uważały, że sądy polskie *zbyt po
chopnie idą na rękę klasom posiadającym 
w ich wallce z proletarjatem, upominającym 
się o swe słuszne prawa.

Wischodizie. Co czynić dalej? Jaką drogę 
wskazać Legjonom? Naczelny Komitet Na
rodowy w oczach obozu niepodległościo
wego był śmieszną oszwabką nie rządem. 
Nie posiadał żadnej władzy, nie posiadał 
autorytetu ani wobec zaborców ani wobec 
społeczeństwa, nawet wśród większości le- 
gj'oni'stow — a już żadnego w Pierwszej 
Brygadzie. Tymczasem pobicie Rosji i 0 - 
puszczenie przez niią Polski stworzyło jeden 
z podstawowych waruńków zdobycia nie
podległości. Zdobycie jej i utrzymanie za
leżne jesit teraz tylko ad siły militarnej pol
skiej, od potężnej armji. Losy ważą się. W 
tej chwili Komendant wydaje z Warszawy 
rozkaz wstrzymania werbunku do Leg jo
nów. W ciągu całego roku wojny czyniliśmy 
coś wręcz przeciwnego i to wówczais, kie
dy dwie trzecie Polski znajdowało się pod 
okupacją wojsk rosyjskich, A  więc w tył? 
W obozie niepodległościowym zawrzało. 
Zrazu mało kto rozumiał genjalne posunię
cie Komendanta. Piłsudski bowiem z chwilą 
pobicia Rots ji natychmiast zrozumiał, że dal
szy rozrost siły wojskowej polskiej bez real
nego rządu polskiego byłby fatalnym błę
dem. Oto jeden z momentów przełomowych 
walki o niepodległość, jedna z tych na
tchnionych imtuicyj, których pełna jest „tak
tyka Piłsudskiego od chwili wydania prze
zeń wojny Rosji w imieniu narodu polskie
go w sierpniu 1914 r. aż do aresztowania 
Komendanta przez Niemców w r. 1917-m.

Podobnych sytuacyj, momentów było 
mnóstwo na obszarze całej działalności Le- 
gjonów i obozu niepodległościowego. J ą 
drem jego, ucieleśnieniem idei, była Pierw
sza Brygada. Nie dlatego, jakoby Bryga
da Karpacka stała niżej pod względem 
wojskowym albo narodowym, tylko, że roz
dzielona od pierwszej, straciła łączność, a 
w dowództwie nie znalazła nikogo, ktoby 
potrafił przejrzeć, rozwikłać, a *w razie po
trzeby przeciąć sieć intryg, jakiemi Leg jo
ny były otoczone przez Austrję. To też w

A według mnie powyższa sprawa daje 
powód do takiego mniemania i dlatego w i- 
mię szacunku dla sądownictwa polskiego 
publicznie ją poruszam.

Tadeusz Hołówko.

gezpleczeńslwo kresów
ZARZĄDZENIA GRANICZNE.

M inisterjum spraw  w ew nętrznych w  p o 
rozum ieniu z naczelnem i władzam i wojskowe- 
mi ustala obecnie w ytyczne zasady, na k tórych 
oprze się organizacja korpusu straży granicz
nej, utw orzenie której jest, jak w iadomo już, 
rzeczą postanowioną. Omawia się szczegóło
wo sposób rekru tacji i uzupełnienia, wysokość 
uposażenia, kw estję w łaściwości sądu i it. p. 
Istnieje uzasadniona nadzieja, iż w  najbliższym 
czasie projekty  te  przybiorą konkretną formę.

M. S. W. w ydało również szereg zarzą
dzeń, m ających na celu  zaostrzenie kontroli 
granicznej. M iędzy in. zam knięto wszelkie 
„ruchom e" handlowe punkty  wymienne, w ła
dze bowiem niejednokrotnie mogły stw ierdzić, 
że ożywiony z natu ry  rzeczy ruch osobowy na 
tych punktach ułatw ia! często .przechodzenie 
granicy niebezpiecznym  jednostkom. Obecnie 
handel w ym ienny odbywać się będzie na  punk
tach t. zw. „stałych", dających znacznie w ięk
szą rękoim ię pod względem kontroli osób. Do
wodem zaś, że dotychczasow e zarządzenia 
w ładz centralnych oraz ofiarna p raca miejsco- 
wycłi organów wydajći już owoce, jest niedoce
niony może należycie w szerokich kołach spo- 
łeczeństw a fak t zwycięskiego odparcia próby 
dywersyjnego napadu na pow iat nieświeski, w  
czasie którego zginął jeden z głównych organi
zatorów  policji dywersyjnej Bartosz. (—).

ZMIANA W OJEW ODÓW .
W czoraj o godz. 12 w  południe odbyło się 

posiedzenie Rady m inistrów, na  którem , jako
najważniejsza sprawa, rozpatryw ane były 
wnioski kom itetu politycznego, dotyczące u- 
zdrowienia stosunków na kresach.

W nioski te  dotyczą rów nież zmian perso
nalnych na wyższych stanow iskach administra
c y jn y c h .  W edług naszych informacji, zmiany 
te będą następujące:

Wojewodą, nowogródzkim  zostanie gen. 
Januszajtys, wojewodą zaś wołyńskim  — gen. 
Olszewski; dotychczasow y wojewoda nowo
gródzki, p. Raczkiewicz, obejmie stanowisko 
delegata rządu w  Wilnie, zaś delegat obecny 
p. Roman, zająć ma stanow isko drugiego w ice
m inistra spraw  w ew nętrznych i będzie kiero« 
wał specjalnie spraw am i kresów .

Nominacje te  prem jer G rabski, k tó ry  w ie
czorem wyjechał do Spały, przedstaw i dziś 
Prezydentow i Rzeczypospolitej do podpisu.

Zwinigde tein wesierskiego 
i  Kialowis.

Na mocy decyzji rządu węgierskiego 
zwinięty został konsulat węgierski w Kra
kowie. Sprawy wspomnianego konsulatu 
załatwiane będą przez poselstwo węgierskie 
w Warszawie, ul. Służewska Nr. 5 mi, 2.

lu ty m  1918 r. p o  p o k o ju  Brzeskim 0 -przej
śc iu  Karpackiej B r y g a d y  d o  Rosji decydu
ją n ie  g e n e r a ło w ie , to c z  p r o s ty  żołnierz ł 
k o r p u s  o f ic e r sk i, k tó r e g o   ̂duszą był ów
c z e s n y  k a p ita n  Rotm an Górecki, Ha'ller o- 
d e g r a ł w ó w c z a s  r o lę  b ie r n e g o  p io n k a . Ten 
p r z e ło m o w y  a k t, r ó w n a ją c y  s i ę  wydaniu 
w oijny p r z e z  P o ls k ę  d r u g ie j  p o te n c j i  zabor
c z e j ,  Austrji, o p is u je  z e  ś c is ło ś c ią  dokumen- 
ta r y c z n ą  g en . R om an. Górecki wie wspom
n ie n iu  z a ty tu ło w a n e m : ,,d  moich wspom
n ień " .

Jedno z mniejszych posunięć, mniej
szych w perspektywie dziejowej, ale de
cydujących o nieskazitelnym -szlaku, jakie
go nie opuściła Pierwsza Brygada, od po
czątku siwego istnienia,^opisuje w przyczyn
ku p. t. „Czeremoszno^ sam Piłsudski. Ten 
fragment świetnie napisany również pod 
względem literackim, stanowi przytem jak 
najbardziej autentyczny dokument psycho
logiczny Komendanta. Ze szczerością i si
łą autoanalizy bezwzględnej podnosi tu au
tor przed czytelnikiem zasłonę i pokazuje 
niejako mechanizm pracy Wwwaęu*,*^ ,/ 
chwili Ważnej decyzji.

Sokolmidki Michał  ̂i A. Litwinowie z 
dają krótkje wspomnienia z pierwszych dni 
akcji strzeleckiej i wyruszenia pierwszej 
kadrówki. Kasa*pierwszego o-ddziału -polskie
go wyruszającego na wojnę z caratem za
wierała 180 koron austrjackich. Skądinąd 
wiemy, że pierwszy szwadron kawaler,ji pol
skiej składał się z kilku piechurów, niosą
cych na własnych plecach pad dowódz
twem Bciłńny siodła, bo koni jeszcze nie by
ło. Tadeusz Hcłówko zdaje sprawę z dzia
łalności kół niepodległościowych w W ar
szawie -od początku wo jny aż do zajęcia sto
licy przez Niemców. Jak bardzo pożytecz
ną jest praca przedsięwzięta przez Insty
tut Badania Najnowszej Historji polskiej, 
tego dla mnie dowodem jest fakt, że cho
ciaż sarn byłem czynnym członkiem obozu 
niepodległościowego, ze wspomnień Holów-
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Drożyzna.
Z POW ODU ZWYŻKI CEN ZBO£A.

W ydany przez Rząd kom unikat tłomaczy 
ostatn ią zwyzkę cen zboża lem, iż praw ie we 
w szystkich krajach przew idyw ane są gorsze 
zbiory zbóż chlebowych. W  Polsce zbiory rów
nież zapowiadają się słabiej, mimo to przew i
dyw ać należy, iż zapasy ży ta  starczą dla po
krycia zapotrzebow ania rynku wewnętrznego. 
Zwyżkę cen u nJs wywołuje zakupywanie zbo
ża pTzez niemieckich kupców zbożowych, k tó 
rzy spieszą się z zakupem  wobec zam ierzone
go w prow adzenia w Niemczech ceł wwozo
wych na obce zboże. N adto wzmaga się zapo
trzebow anie ziarna do siewu przez rolnika z 
Małopolski, k tóra  więcej, niż inne dzielnice 
dotknięta została nieurodzajami.

Spowodowało to wzrost ceny żyta w cią
gu 25 dni sierpnia o 42 proc., mąki zaś 50 proc. 
— o 50 proc., co z kolei podniosło cenę chle- 
ba o 20 proc., a koszty utrzym ania zwiększyło 
o 2,4 proc.

Celem — jak głosi urzędowy kom unikat— 
opanow ania tego niepożądanego objawu 1 
przeciw działania dalszemu wzrostowi droży
zny rząd rozw inął już szerszą akcję w  kierun
ku zaopatryw ania większych ośrodków p rz e 
mysłowych w możliwie tanią mąkę, a co za
tem idzie tańszy chleb. Dla osiągnięcia tego 
celu rząd n ie zaw ahał się poświęcić pewnych 
wpływów budżetow ych przez obniżenie ta ry 
fy przewozowej na mąkę do wysokości taryfy 
przewozowej dla zboża, a nadto przeprow adził 
cały szereg układów  z przedsiębiorcam i mły- 
narśkiem i o obniżenie przez nie mąki wzamian 
za koncesje udzielone w zakresie wywozu o- 
trąb  i M  u ło w ien ia  kredytow e. Ponadto Rząd 
za pośrednictwem  głównego urzędu żywno- 
ściowego poważnie przyczynia się do zaopa
tryw ani4 miast i ośrodków przem ysłowych w 
tańszą mąkę, zwiększając skalę w miarę moż
ności dostaw y mąki. Dzięki tem u m ączny ry 
nek w arszaw ski jest już w  % zaopatryw any 
przez urz^d żywnościowy. Niebawem zna
czne transporty mąki będą w ysyłane na G ór
ny Śląsk'

Opłat wywozowych na żyto dotychczas 
Rząd nie podniósł głównie dlatego, że eksport 
dokonywany był w bardzo nieznacznych roz
miarach. Dopiero w  b. m., j d y  w pierw szych 
3-ch tygodniach wywieziono około 1800 w ago
nów, w strzym ano natychm iast wydawanie ze
zwoleń wywozowych do czasu wejścia w ży
cie uchwalonej już przez ciała ustawodawcze 
ustaw y o uregulowaniu stosunków celnych. U- 
staw a ta  — jak wiadomo — upoważnia Rząd 
do ustanow i-uia ce ł wywozowych, k tó re  nie
bawem  będą oznaczone odpowiednio do obec
nej konjunktury na  rynku w ewnętrznym , za
pew niającej rolnikom  możność dostatecznych 
7,c.robków bez uciekania się do wywozu.

W celu porozum ienia się z zainteresow a- 
nciru czynnikami co do całokształtu  polityki 
w  dziedzinie im portu i eksportu  produktów  
rolny, h, Prezes Rady m inistrów zwołuje na 
dzieu 2 września naradę gospodarczą z p rzed 
stawicielami ciał ustawodawczych i organiza
cji rolniczych.

KREDYTY d l a  m ł y n a r z y .
W obec tego, iż m łynarze, z  którym i pro

wadzono p e r t r a k t a c j e  w s p r a w i e  udzielenia 
im kredytów ' w celu uruchomienia w całej pe ł

ni ich przedsiębiorstw dla zmniejszenia kosz- | 
tów produkcji i obniżenia w ten sposób oeny ‘ 
mąki, zgodzili się wreszcie na zasadnicze po
stulaty Rządu, 27 sierpnia odbędzie się defi
nitywna konferencja w tej sprawie z udziałem 
przedstawicieli min. spraw wewnętrznych, gł. 
urzędu żywnościowego, banku gospodarstwa 
krajowego i prokuratorji generalnej. (—).

NADUŻYCIA PIEKARZY.
Stwierdzono, iż wielu piekarzy nabywają

cych w głównym urzędzie żywnościowym mą
kę 50 proc. po zniżonej cenie t. j. po 31 gr. za 
kg. i mających wypiekać z niej chleb pytlowy 
50 proc. po 34 gr. za kg. w detalu, wypiekają 
chleb tego gatunku nie z całej ilości otrzymy
wanej mąki, przeznaczając pewną jej część na 
inne cele naprz. na wypiek chleba nałęczow
skiego. Wobec tego władze zajęły się obec
nie przeprowadzeniem ścisłej kontroli w tej 
dziedzinie. Z całej ilości mąki dostarczanej 
przez G. U. Z, musi być wypiekany chleb 50 
proc. Oddział walki z lichwą kom. Rządu bę
dzie ściśle przestrzegał tej zasady i na win
nych jej naruszenia sporządzał protokuły. (—).

DROŻYZNA NA LETNISKACH.
Zbliżający się koniec lata i nieunikniony 

powrót letników  do miasta zdwaja energję 
wszelkiego rodzaju handlujących w kierunku 
wyzysku zdanych na ich łaskę i niełaskę mie- 
szkarfeów’okolicznych letnisk. Tak naprz. na 
letniskach położonych na liaji W arszawa — 
Otwock pobierają w większości w ypadków  od 
tygodnia 50 gr. za kg. chleba pytlowego. Tym 
czasem w W arszawie obowiązuje cena 34 gr. 
Pasek letniskow y panoszy się w skutek bez
czynności władz wojewódzkich. (—).

Ui dow iedziałam  się bardzo wreiltt n iezna
nych rai d o tąd  szczegółów, bbechaj to  b ę
dzie miairą, jak bu jna i obfita- jest treść  
książki i  jak ważnem  będzie oma źródłem  
dila historyjka najw ażnicjszych zdarzeń P o l
ski nowoczesnej.

Janusz  Jęd rzejewicz dajc historję wy
m arszu baJorni w arszaw skiego Niezm iernie 
in teresu jące  i trafne, jakby sfotografowane 
z rzeczyw istości, §ą wspomnienia Kasnimc- 
rz a  Św iteM iago  („Z li,stów”) o t. zw. „D e
partam encie W ojskow ym " w Piotrkowie. 
M nóstwo ciekawych, wzruszających, zaw
sze ważnych i drogocennych obrazków, 
Spostrzeżeń, faktów znajduje się zresztą we 
wszystkich innych wspomnieniach (Ju łja- 
na  Śtaichiewicza, Kordjana Zamorskiego, 
Krzewiskrego, B. Popow icza, Jakóba K rze
mień skiegej Z całej książki bije płomienny 
duch epoki. N ie są to bowiem  tylko doku
m enty lecz i przeżycia, nie tylko fakty, lecz 
i widzenie ich indyw idualne. A pytanie, co
ważniejsze, czy to aby każda dała była 
ściśle podlana, czy aby czytelnikowi uprzy" 
tomnić patos, siłę i splot organiczny zda
rzeń w formie drgającej praw dą oczywistą. 
P rzy jd ą  historycy, k tórzy  z archiwów, 
pism1, z biurek w ydebędą w szystkie martwe 
szpargały, wywody słu żb y  dni zwycięstw i 
klęsk, protokuły przemówień i biuletyny 
bitw, odazwy óraz instrukcje, lecz te 
wspomnienia, których autorow i? byli zara*

; zem aktoram i, jasnerm, gorącem światłem  
żyda rozśw ietlą próchniejącą bibułę i jeśli 
historyk bętdizic posiadał ta len t M ochnackie
go czv Aozkerazego pozwolą mu dla nauki 
i podniety długich pokoleń stw orzyć żywy 
tibraz wielkiej epoki. D latego redak to r ,,m a
ter j&ilów' powinie® dołożyć wszelkich s ta 
rań, ażeby za pierwszym  tomicm poszły na
stępne, ażeby nic nic została  pogrążone w 
niepamięć, co jeszcze uratow ać można, pó
ki żyją ci, co własny.pi mozołem, trudem , 
krwią, ofiarą i zapałem  budowali niepodle
głość. Z yg m u n t  Kisielewski.

Sprawy skarbowa
Nasze długi zagraniczne.

W czoraj m inister skarbu podpisał o sta te 
czną instrukcję dla posła polskiego w W a
szyngtonie, k tó ry  jako pełnomocnik Rządu już 
od dłuższego czasu prowadzi pertrak tacje  w  
sprawie uregulowania naszych długów. W o
bec ustaleni^ ostatecznych w arunków  regula
cji tych długów poseł W róblew ski otrzym ał 
dyrektyw ę możliwie najszybszego ukończenia 
układów.

Po zawarciu odpowiedniej konwencji z 
rządem Stanów Zjednoczonych w  tej sprawie, 
rząd polski przystąpi do układów z innemi 
państwam i co do regulacji innych długów, 
przedew szystkiem  zaś t. zw. kredytów  reliefo
wych.

Konwersje pożyczek.
Od dnia 1 w rześnia r. b. rozpoczyna się 

konw ersja pożyczek państwowych: długoter
minowej, krótkoterm inow ej, 4 proc. premjowej 
oraz asygnat skarbu państw a z r. 1918.

Konwersja odbywać się będzie w lokalu 
urzędu pożyczek państw ow ych (Senatorska nr. 
29) od godz. 9 rano do 2 po poł.

Dyrektor państwowego Panku Rolnego.
D yrektorem  państwowego Banku Rolnego 

mianowany zostanie pełniący obowiązki kiero
wnika dyrekcji p. Sianiczewski.

Międzynarodowa Robotnicza
Konferencja Oświatowa.

Sześć rezolucji przekazano nowowybranemu Komitetowi. — Manifest konferencji w  sprawie 
oświaty do robotników wszystkich krajów. — Podziękowanie Międzynarodówce Amsterdam
skiej i towarzyszom angielskim. — Pracowita konferencja zakończona. — Do pracy oświa
towej wśród klasy robotniczej! — Letnia szkoła międzynarodowa. — Dwuch naszych towa

rzyszów.

Trzeci dzień obrad.
(S esja  popołudniowa —  ostatnia).

Oxford, 17 sierpnia. tów (kształcących się) z całego świata, bo z 26
krajów wszystkich jego części. W  porów na
niu ze stanem rzeczy przed dwoma laty

taps iiiilzymlawy 
i : i i i  silił M i w Kaimie.

Program zjazdu jest następujący:
26 sierpnpa god:z. 4 m. 30 .przyjazd delegatów 

Francji, Rumunii, Bclgji, państw słowiańskich i pół
nocnych i odwiezienie gości do hotelu Bristol i Eu
ropejskiego

27 sierpnia rano sprowadzenie gości z hotelu 
do Towarzystwa Naucz, Szkół Średn. i Wyższych 
(ui Braclka 18 — 4)

Godz. 10. Posiedzenie Zarządu (jeden, dwuch 
delegatów z każdego kraju)

Godz. 1. Wspólny obiad w hotelu Europeiskim
Godz 3. Wyjazd z placu Teatralnego do szko

ły Tramwajowej.
Godz 5 Przejazd do Łazienek tramwajami, 

^wiedzenie pałacu. Po zwiedzeniu zebranie kole- 
żeńskie w lokalu Towarzystwa.

28 sierpnia godz. 10 rano Posiedzenie uroczy- 
ste na Zamku. Przemówienie Prezydenta Rzplitej, 
Pro Romera, przewodniczącego Komitetu, mini
stra oświaty i delegatów narodowości

_^°dz, 1. Wspólny obiad w hotelu Angielskim
0 z 3. Posiedzenie naukowe w sali Rady 

Miękkiej
Godz 9 B a n k i e t  wi Prezydium 'Rady Ministrów.
39 sierpnia godz.  10 P o s i e d z e n ie  n a u k o w e  w 

sali Rady M ie jsk ie j .

Godz. 1. W s p ó l n y  o b ia d  w h o te lu '  Europejskim.
Gooz 3. - rzejazd samochodami do gimnazjum

im. Batcrego i posiedzenie naukowe w gimnazjum
im. Batorego

Godz. 9 Bankiet w- hotelu Europejskim.
30 SvOljpnia godz 9. Posiedzenie naukowe w 

sali Rady .ejskiej i zamknięcie obrad Z:azdu
Godz.. 2 m. 30 wyjazd do Krakowa i Wieliczki

Trzydniowa, pracow ita konferencja oświa
tow a dobiegła końca. Na popołudniowej sesji 
w niedzielę, odczytano zgłoszone p rzed  Konfe
rencją i podczas obrad rezolucjo- Ze strony ' 
robota, organizacji oświatowych w  W . B ryta- 
nji przedłożono dwie rezolucje; jedna z nich 
wskazuje na praktyczne zadania roboty oświa
towej, druga kładzie nacisk na prowadzenie 
socjalistycznej działalności oświatowej w śród 
robotników. Trzecia rezolucja z Ruskin Col
lege domaga się od oświatowej roboty rozwija
nia zdolności u robotnika, aby rozum iał zagad
nienia społeczne i pomyślne nad ich rozw iąza
niem pracow ał. T rzeba pracow ać nad tem, 
aby pomagać robotnikow i w  rozumieniu jego 
znaczenia w  społeczeństw ie, k tó re  on musi 
przebudow ać w  społeczeństw o socjalistyczne. 
Oświatowa robota  robotnicza musi więc być 
zorganizowana i kontrolow ana przez samych 
robotników.

Rezolucja delegacji z Palestyny kładzie 
nacisk na to, że celem robota, ośw iaty musi 
być uwolnienie klasy robotniczej od m oral
nego i intelektualnego panow ania kapitaliz
mu.

P iąta rezolucja am erykańskich delegatów  
wychodzi z tego założenia, że ośw iata w yw ie
ra największy w pływ  w  naszem życiu. Do
tychczasowy sposób w ykształcenia zdąża do 
podtrzym ania obecnego społecznego ustroju. 
Celem więc ośw iaty rob. jest w zbudzać .pożą
danie zdobycia nowych w arunków  życia. Ro
botnik musi zrozumieć, że należy pracow ać 
nad sobą. Potem  rezolucja mówi obszernie, 
jaki w inien być sposób nauczania w  rob. szko
łach, dalej, że krótszy  dzień pracy w iąże się 
ściśle z problcm ęm  ośw iaty robotniczej, a 
w  końcu podkreśla rolę kobiety - robotnicy w 
działalności oświatowej.

W  końcu wspólna rezolucja delegacji Au- 
strji, Bclgji, Pofski, Czechosłowacji (niemiec
ki delegat) i Szwajcarji zw raca się do między
narodowego kom itetu  dla robotniczej oświaty, 
aby w  s ta tu tach  dla M iędzynarodówki Oświa
towej, które to sta tu ty  mają być w ypracow a
ne — w yraźnie podkreślić, że głównym celem  
robotniczej ośw iaty jest budzenie świadomości 
klasowej u robotników w  całym  świecie, a 
środkami robota, oświaty są tylko te urządze
nia oświatowe, które przez samych robotni
ków są kierowane.

Tę ostatn ia rezolucję przew odniczący za- 
kwestjonowal czy ma być głosowana, bo po
dobna (delegacji austrjackiej i niemieckiej z 
Czech) upadła dnia poprzedniego.

W szczęto dyskusję nad rezolucjami, k tó rą  
na w niosek de!, Mactawfsha w iększością gło
sów (28 do 7 gł.) uchwalono przerw ać, a wszy
stkie zgłoszone rezolucje odesłać w ybranem u 
Komitetowi. Rezolucję w spraw ie popiera
nia esperanta także oddano Komitetowi.

S ekretarz odczytuje tek s t M anifestu kon 
ferencji w  spraw ie p racy  oświatowej do wszy
stkich robotników  św iata. II Międzynarodowa 
konferencja oświatowa stwierdza, że przema
wia imieniem 1 miljona robotników  - studen-

Robotnicy! Popierajcie 
swoje pismo codzienne.

O -

św iatow y ruch robotniczy poczynił wielkie po 
stępy. Praca na tem  polu czeka nas jednak 
jeszcze ogromna, ale owiani entuzjazmem i n a 
dzieją — śmiało pójdziemy naprzód w  przeko- 
nnaiu głębokiem, że tylko solidarność ocali 
ludzkość i klasę robotniczą. Przez oświatę i 
uświadomienie tę  solidarność zdobędziemy.

M anifest przyjęto przez aklamację, enta- 
zjastycznemi oklaskami.

D elegat z Am eryki tow. Spencer Miller 
złożył imieniem konferencji podziękowanie 
Międzyn. Zawodówce w  A m sterdam ie za  zor
ganizowanie zjazdu, a Ruskin College i b ry 
tyjskim związkom zawodowym za serdecz
ność, z jaką podejmowano delegatów  i ich go
szczono. Przez 3 dni obrad bowiem wszyscy 
delegaci byli gośćmi Ruskin College i Bryt. 
zw. zawodowych; mieszkaliśmy w  gmachu 
kollegjum i tam zorganizowano nam utrzym a- 

l nie.
W ieczorem  zam ykał tow. przew odniczący 

! obrady. Trzy dni konferencji, owianej entu- 
i zjazmem i udział delegatów  z dalekich kra- 
| jów — owoce musi wydać. U jawniła się róż

nica zdań, ale wymiana zdań i poglądów jest 
konieczna. Ja k  przed 2 laty  myśl rzucono, to 
obecnie podłożono fundamenty. Je s t to krok  
dalszy i wskazanie, jak się ma rozwijać robota 

; oświatowa. „Miejmy nadzieję — kończy tow. 
i  M ertens — że najbliższa konferencja zgroma

dzi jeszcze w ięcej delegatów , obejmie w ięk- 
j sze tereny działalności, a gdy uchw ały zostaną 
j w  życie wprow adzone — to będzie to  znako

mitym etapem  w  dążeniu do wyzwolenia k la
sy robotniczej. W iele pola oborano, ale jesz
cze w ięcej pracy czeka nas 'w  dniu jutrzej
szym".

Zostałem  jeszcze do poniedziałku w  Ox- 
fordzie, aby uczestniczyć nazajutrz (18 b. m.) 
w otw arciu międzynarodowej szkoły letniej ro 
botniczej, k tórej kurs obliczony jest na 3 ty 
godnie. W  obecności blisko 30 uczniów-robot- 
ników otw orzył p race szkoły tow. Brown. 
Jeszcze nie wszyscy uczniowie zdążyli przy
być. Będzie ich więcej z 18 krajów. Na inau
gurację w  pierwszym  dniu lekcji będą wygło
szone referaty  tow. Delsinne (Belgja) o robo t
niczym ruchu! w  Belgji i tow . S. M illera (Ame
ryka  Północna) o rob. ruchu w  -Ameryce. P ra 
ca w  szkole będzie prow adzona systemem in
ternatow ym ; uczniowie będą rano i popołud
niu słuchali lekcji, w ykładów  o rob. ruchu mię
dzynarodowym i sami będą informowali o dzia
łalności swych organizacji zawodowych, poli
tycznych, oświatowych i spółdzielczych u sie
bie w  kraju. Bezpośrednie zetknięcie się stu 
dentów  - robotników  z różnych krajów, w y
miana myśli — oto główne cele letniej szkoły 
robotniczej.

Z Polski dw uch towarzyszów przybyło, ja
ko uczniowie: tow. Pilch (z Zagłębia) od orga
nizacji górników i tow. Biedrzycki (z W arsza
wy) od związkik zawodowego pracow ników  ga
zowni.

Zygmunt Piotrowski.
' r Y a ^ - f W ' w r r V w  ,  —  ■, *

Polska a traktat Wzajemne] Pomocy.
W odpowiedzi na projekt Traktatu Wzajemnej 

Pomocy, opracowany przez Tymczasową Komisję 
Mieszaną IV.go Zgromadzenia Ligi Narodów Rząd 
Polski odpowiedział, te  T raktat ogólny Wzajemnej 
Pomocy powinienby stanowić naywyż&zy -przejaw 
solidarności międzynarodowej, na której opiera się 
gmach Ligi Narodów

Troszcząc się przedewszystkiem, jak to leży 
,w obowiązkach każdego rządu odpowiedzialnego, 
o ochronę całości i niepodległości terytorjum naro'- 
d o we go, Rząd Polski z .wielką gotowością podzie
l i  zasadę gwarancji przedwstępnych, uznaną .już, 
jako podstawową w rezolucji XIV Trzeciego Zgro
madzenia.

Zdaniem Rządu Polskiego — realizacja tej za
sady, najściślej związanej z zobowiązaniami, przy- 
jęlemi w artykułach X i XVI przez p o  pisanyc 
na Pakcie, stanowiącym część nierozdziemą ra 
‘atu Pokoju — stanowiłaby potężny środek obrony 
całości i niepodległości politycznej krajów, bo u„ 
•stala, że wszelki zamach na narodowy stan posia
dania,. zbrodnia międzynarodowa par excellence, 
pociaga za sobą zastosowanie całego systemu wza
jemnej pomocy o charakterze wojskowym,, ekono
micznym. finansowym i politycznym..

Rząd Polski nic omieszkał poddać szczegóło
wemu badaniu- projekt Traktatu i sformułował 
kilka uwag, które dotyczą następujących spraw:

Według zdania Rządu Polskiego powinno być 
uznane w sposób niepodiegający dyskusji, t e nieza
leżnie i poza „konkretnymi znakami zamiaru ag-re. 
sji“ , fakt sam w- sobie najścia terytorjum albo po
gwałcenia granicy państwa sąsiedniego stanowi 
nietylko domniemanie zbrodni międzynarodowej, 
ale akt bezprawia, decydujący moment agrc*ji,

który warunkuje niezwłocznie -wejście w życie 
klauzul o Pomocy.

Dogodne położenie, w jakiem się znajdują nie
które kraje w sensie ich bezpieczeństwa, utrudnia 
pełną i całkowitą realizację zasady solidarności 
międzynarodowej w dziedzinie ogólnej pomocy. 
Jest więc obowiązkiem rządów odpowiedzialnych 
wyszukać, licząc się z istniejącymi stanami rzeczy, 
sposoby ustalenia systemu zrealizowania gwaran
cji pomocy skutecznej i niezwłocznej.

Z drugiej znów strony jest wiskazane wrziąć na 
uwagę fakt, żc położenie geograficzne, ekonomicz
ne i polityczne niektórych krajów lub grup zdaje 
się wskazywać konieczność liczenia się z tem, że 
układające się strony mogłyby nie być obowiąza
ne do niesienia w rówmej mierze ciężaru zobowią
zań zawartych w klauzulach projektu Tak np w 
niektórych wypadkach wydatniejsza pomoc finan
sowa mogłaby dopełnić bardzo korzystnie pomoc 
wojskową,’ zastosowaną do warunków szczegól
nych odnośnych krajów

Nadto w- celu powiększenia w  najszerszej mie
rze wartości realnej projektu na wypadek wojny, 
byłoby wskazane ustalić i wyszczególnić różne 
środki nacisku, którymi będzie dysponowała Ra. 
da. Spis tych środków powinienby być trzymany 
w ewidencji i komunikowany regularnie członkom 
Ligi Narodów.

W tym celu każde państwo, przystępujące do 
Traktatu o Wzajemnej Pomocy, byłoby obowiąza
ne zadeklarować:

1) w jakich rozmiarach i w jakim rodzaju po
mocy oczekuje od Rady na podstawie Traktatu i 
jaką pomoc jest W możności dać innym Wysokim 
Układającym się Stronom;
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2\ jaka jest g raw ca rethrkeji tego sił zbrojnych.
Zastosowanie zasady solidarności m iędzynaro. 

dow ej -mogłoby —  według zdania R ządu  P o lsk ie , 
go — w yrapć się już teraz  w sposób najogólniejszy 
przez łednogłoóne potępienie ak tu  agresji. Zer
wanie stosunków  dyplom atycznych przez w szyst. 
kie pańc-twa, podpisane ira T rak tacie  z państwem 
napadającem  mogłoby być środkiem  n-ajbandziej 
w skazań-jsti Tego rodz,atu postanow ienie, w pro . 
wadzone do Traktatu-, m ogłoby uzupełnić w -spo. 
sób skuieczny a rt lb  P ak tu  Ligi Narodów,.

Rząd 'Polski uw aża, żc w artość praktyczna 
T rak ta tu  m ogłaby być znacznie zw iększona przez 
postanowienia., ustalające system  gwarancji w chw i
li likwidowania konfliktu.

W  istocie jedyne postanow ienie projektu m a . 
iąee łączność, choć pośrednią, z warunkami, k ła 
dącymi koniec konfliktowi, zaw arte jest w> art 1 
T rak ta tu  Stosow nie d.o brzmienia tego artykułu, 
naw et na w ypadek wojny, k tó ra  nie byłaby uw a
żana za wojnę -napastniczą, żaden zamach na nie
podległość polityczną i całość tery torialną, k tó rej
kolw iek  z W ysokich U kładających się S tron nie 
mógłby być dokonany. Tenrbardziej więc — w 
wojnie napastniczej, k tó ra  uruchom i z au to ry te tu  
R sdy solidarne siły  W ysokich U kładających się 
S tron, likwidacja konfliktu oraz rokow ania pokojo
we pow innyby stanow ić przedm iot gwarancji m ię
dzynarodow ych, zdolnych zabezpieczyć całość te 
ry toria lną i niepodległość polityczną krajów, b ę 
dących ofiarami agresji.

Jest też konieczne, by  w tym.momencie doniosłym 
dla kraju atakow anego rola i atrybucje Rady były 
conajm niej tak samo d-ecydującc i szerokie, jak na 
początku i w  ciągu procedury regulującej pomoc, 
przew idzianą w T raktacie.

Pozatem  Rząd Polski uważa., że przy decyzjach 
dotyczących W zajemnej Pom ocy w w ypadkach, 
gdy jednomyślność nic byłaby do osiągnięcia — 
decyzia R ady m ogłaby być pow zięta w iększością 
kw alifikow aną głosów.

W reszcie Rząd Polski sądzi, że byłoby bardzo 
pożądane, ze względów na is to tę  T rak ta tu , -będą
cego naturalną konsekw encją P ak tu  l ig i  Narodów, 
by państw a, życzące sobie -przystąpić do T rak ta tu , 
dały uprzednio istotne gw arancje

Kronika polityczna,
/  TOW. MARION PHILLIPS.

Tow. Marion Phillips-, z Labour Party, 
przejazdem do Zakopanego bawiła wczo
raj w W arszawie. Sympatyczny gość nasz 
odwiedził wczoraj w południe Sekretarjat 
C. K. W. oraz redakcję naszego pisma. W ie
czorem tow. Marion Phillips pociągiem kra
kowskim wyjechała do Zakopanego, gdzie 
zamierza zatrzymać się na dłuższy pobyt.

-POMOC RZĄDU'
WOBEC NIEURODZAJÓW .

Dn, 22 b. m. odbyła się w ministerj<um 
rolnictwa i dóbr państwowych konferencja 
w sprawie pomocy dla dotkniętych klęska
mi żywiołowemi rolników imało polskich.

Pc obszernej dyskusji uchwalono upo
ważnić ukonstytuowany w tym celu komi
tet zasiewów do zakupu zboża siewnego i 
dostarczenia go do powiatów zniszczonych 
za sumę 5 miljn. zł. Pozostałe 500,000 zł. 
przeznaczono na pożyczki gotówkowe, któ
re rozdzieli centralna kasa spółek rolni
czych.

NARESZCIE!
Prezydent Rzplitej zwolnił posła nad

zwyczajnego i ministra pełnomocnego, Era
zma Piltza, ze służby -państwowej.

uchw a. 
9 maja 
państw

'UCHWAŁY RADY MINISTRÓW
(RAT.). Rada M inistrów  w dn- 26 b. m. po

w zięła następujące uchwały: 1) zjnir.nę uchw ały 
Rady M inistrów  z dn. 9 maja r b w  -sprawie zao
patrzenia em erytów  b, państw  zaborczych1, tudzież 
pozostałych wdów- ń sierot; 2) przekazanie mini. 
sterjum  spraw  wojsk. 250 m orgów  m ajątku pań
stwowego C zechów  pod- Lublinem; 3) zwrot w ła
dzom wojskowym budynków  w Brześciu- n /B u . 
giem, zajmowanych przez w ładze -kolejowe; 41 pro
jekt rozporządzenia P rezydenta R zplitej o wywła
szczeniu gruntów  pod budow ę półkoszatk i na ki
lom etrze 753  linji kolejow ej -Lublin — Rozwadów ; 
5j rozciągniętic akcji pom ocy doraźne,; dla bezro . 
betnyćh  na tereny  działalności tych  państwow ych 
urzędów  pośrednictw a pracy, w obrębie -których 
znajdują się miejscowości, wyszczególnione w od
nośnych uchw ałach !Rady M inistrów  z dn. 25 lipća, 
2 i 13 sierpnia r. b.; ó j przekazanie szpitala pań
stw ow ego w Mał-orycie warszawskiemu- tow arzy. 
stwu przeciwgruźliczem u wi formie dzierżawy; 7) 
oszacow anie gruntów  we wsi Odolaoy, w ywłaszczo
nych na rzecz budow y w ęzła kolejowego w arszaw 
skiego; 8) projekt rozporządzeni a P rezydenta Rze
czypospolitej o wysokości odsciek prawnych--(usta. 
wowycb) w stosunkach pryw atno .  prawnych, u- 
stalając ją aż d o  odwołania na 24% rocznie; 9) 
pro jekt rozporządzenia P rezydenta Rzplitej o o . 
dzieleniu po-ręki państw ow ej ńa li-sty za-slawnc i o- 
błigacje do  su-my 500 mifljn zł.; 10) projekt rozpo
rządzenia P rezyden ta  Rzplitej o zakazie wywozu 
zagranicę złota i srebra

SPRAW A  -EMERYTUR.

P P A T R a d a  -Ministrów w dn 26 b. m 
liła zmianę uchw ały R ady M inistrów  z dn 
1924 r. w  sprawie przyznania emerytom b 
zaborczych, względnie pozostałym  po nich wdo
wom i sierotom  zaopatrzenia em erytalnego w wy
sokości 50% em erytury, przypadającej em erytow a. 
mym polskim funkcjonariuszom państwow ym , 
względnie zawodowym wojskowym- w tym  kierun
ku. żc tym em erytow anym  funkcjonariuszom pań . 
stw ow ym  i em erytow anym  wojskowym b państw  
zaborczych (wzg-1 pozostałym  po nich wdowom i 
sierotom ), k tó rzy  przeszli w  s ta n  -spoczynku (wrgl. 
zmarł;?} przed wysłużeniem 20 lat -kalendarzowych, 
przyznaje się 75% zaopatrzenia, przypadającego 
em erytom  polskim, począw szy od 1 września 1924 r. 
Pow ołana uchw ała R ady M inistrów , jak wiadomo 
wywołała liczne p ro testy  tak  w prasie, jak i na 
w iecach em erytów , ispowodowśła in terw encję po
słów' i -marszał-ka Sejmu i uchw ałę 'budżetow e; ko 
misji sejmowej, w zyw ającą-rząd do ścisłego w yko
nywania ustaw y em erytalnej, komisja bowiem, u - 
w aia ła  ówczesna uchw ałę R ady  (Ministrów- za 
sprzeczną z duchem  ustawy. A czkolw iek ministe- 
riu-ra- -skarbu zaznacza, że uchw ała ta  Rady -Mini
strów  była praw nie uzasadniona na podstaw ie art. 
-82 ustaw y em erytalnej, w ystąpiło obecnie z wnio
skiem- o odnośną zmianę do (Rady IMini-strów, u .  
względniając, że zaopatrzenia są  rzeczywiście ni
skie.

ZMIANY W MtlN. S. Z.
•Na placów kach dyplom atycznych d w C entrali 

M inistcrjum  Spraw  Zagranicznych dokonane zosta . 
ty  następujące zmiany personalne:

M ianowani; radca leg Tom aszewski Je rzy  — 
C hargć d‘A ffaires a i. w Budapeszcie. L oret Ma
ciej, radca Poselstw a R. P. w Rzymie przy K w iry . 
nale — Charge d'Alfaire-s w A tenach . R adca leg 
G oldstand Leon — radcą Pos. w  Rzymie przy iKwi- 
rynalle. Chełmicki Bohdan, b K onsul Gen. w  Pary . 
żu — kierownikiem  W ydz. -Kons przy  Pos R.P. 
w- -Moskwie Skrzyński K onstanty, b. naczelnik 
Wydz. W schodniego — Konsulem Gen i kierowi- 
r.-kiem Kons G en w  C harkow ie. Dr. H ubicki O tto, 
b  k ierow nik W ydz. Kon-s. w Tokio, obecnie p rzy .

dzielony do C entrali M. S. Z. — kierownikiem  
Kons R. P . w Jerozolim ie G aw roński -Wacław, «t. 
referen t M, S. Z. — kierownikiem  K ons w  Lille. 
Skrzyński Franciszek K saw ery — sekretarzem  
Pos, w- M oskwie

Odwołani: dr. A dam kiewicz Jerzy, radca leg 
i kier. Kons. R. P -w Jerozolim ie — do Centrali.

Zwoiniens: A leksander D rieduszycki, poseł w 
Kopenhadze Czesław Pruszyński, b. poseł wi B ra
zylii- Dr M arc d i  Szarota, b. k ierow nik P-oselstwa 
w C harkow ie. S tefan -Natanson, b. naczelnik Wy
działu  Pra^ w M. S Z. Paw eł Rengie-r, «l. referent 
iM. S. Z

T E L E G R A M Y ,
Po konferencji londyńskiej.

Układy i©tid ń̂ski© w Senacie francuskim
MOWA POINCAREGO.

Paryż, 26 sierpnia,. (PA T.). W dalszym 
ciągu dyskusji w senacie zabrał głcs Poin
care- Każdy Francuz zgodzi się z tetm, iż 
należy dążyć do uniknięcia wojny. Różnica 
polega jedynie na sposobie jej uniknięcia. 
O ddając hold śmiałości i pracowitości H«r- 
riota, mówca zaznacza, iż sam jako premjer 
przyjął był plan rzeczoznawców, a węzły 
sojuszu między sprzymierzonymi zacieśni
ły się już w czasie, gdy stał na  czele gabi
netu. Uznał to zresztą preim.jer angielski 
Mac Donald. Poincare zaznaczył dalej, że 
okupacja Zagłębia Rubry -wywarła na Niem
cach ten wpływ, iż zaczęli oni ujawniać 
większą -pojedna wczość. B. prem jer zazna
czył, że w pierwszych miesiącach 1924 
roku Zagłębie przyniosło sprzymierzonym 
ł .268.000.000 franków, jest to zysk tak po
kaźny, iż nie wyrzekłoby się go żadne z 
państw sprzymierzonych. Ńa dochody te 
wskazali w swem sprawozdaniu rzeczo
znawcy. Konkluzje ich mówią wyraźnie o 
ukrytem bogactwie Niemiec. Przyjęliśmy, 
mówił b. ipremjer, plan Dawesa, ponieważ 
zdolny on. jest przywrócić porozumienie po
między sprzymierzeńcami, a dla Francji 
jest korzystniejszy od planu Bonar Law. 
Sprawozdanie rzeczoznawców nadaje dłu
gom niemieckim charakter handlowy, jed
nakie nie powinniśmy wyrzec się zasta
wów przed zrealizowaniem obietnic. Zmia
ny, jakie wprowadza plan Dawesa, do ty 
czą traktatów ale nie w zakresie zobowią
zań, Następnie mówca twierdzi, że zasada 
arbitrażu wyjdzie zawsze na korzyść Nie
miec, na to Herriot odpowiada, że arbitraż 
przyniesie Francji większą korzyść.

Poruszając kwestję ewakuacji Zagłę
bia Rubry Poincare sądzi, że ewakuacja po
winna być uskuteczniona dopiero po uloko

waniu na rynkach obligacji niemieckich, 
które przewiduje plan Dawesa.

Odpowiadając na krytvkc Poincaregn 
Her riot zaprzecza, jakoby Mac Donald żą
dał informowania go o  projektach ewen
tualnych układów francusko - niemieckich. 
P rem jer oświadcza, że o przebiegu roko
wań, jakie prowadził w Londynie z delega
tami niemieckimi informował lojaSlnic Mac 
Donalda.

SENAT UCHWALIŁ RZAyDOWT 
VOTUM ZAUFANIA.

*Mo wa Herrioła.
Paryż, 26 sierpnia. (PAT.). W dalszym 

ciągu swego przemówienia w senacie Herriot 
oświadcza, iż sprawozdanie rzeczoznawców 
oparte jest w całości -na współpracy sprzy
mierzeńców. Prem jer stwierdza, iż Poin
care stale uchylał się od skutecznego roz
wiązania sprawy odszkodowań. Ustalony 
został w  Londynie system upraw niający -do 
pewnych nadziei, podczas gdy w przeszło
ści polityka w sprawie świadczeń w natu 
rze 'była polityką błędną. Zdaniem mów
cy, układy londyńskie umożliwiają otrzy
manie niemożliwych przedtem dostaw w 
naturze. Jeżeli zgodziliśmy się na ewa
kuację pewnych obszarów, to jedynie dla
tego, że obszary te zostały zajęte na sku
tek zawieszenia pewnej liczby . pociągów 
międzynarodowych.

Mówiąc o przyszłych stosunkach han
dlowych z Rzes/ą, Herriot wskazał na ko
nieczność zawarcia porozumienia ekono
micznego. Usiłowania moje — mówił pre
mjer — szły w kierunku zapewnienia wzno
wienia kontroli nad zbrojeniami Niemiec.

Po zamknięciu dyskusji senat uchwalił 
rządowi zaufanie 204 głosami przeciwko 40.

w iiśemezecla
ROZPRAW Y W PARLAMENCIE N IE

MIECKIM.
Berlin, 26 sierpnia (PAT). — W czoraj

sze rozprawy w sejmie Rzeszy, jak donoszą 
dzienniki, nie wyjaśniły położenia parla
mentarnego.

Berlin, 26 sierpnia. (PAT.). Na po
rządku dziennym dzisiejszego posiedzenia 
parlamentu znajdowało się drugie czytanie 
ustaw  związanych z planem Dawesa. Poseł 
Dietrich (nacjonalista) krytykował stano
wisko prezydenta Banku Rzeszy, dr. Scba- 
chta, zarzucając mu, iż nieprzychylnie od
nosi się do marki rentowej, oraz że zamało

uwzględnia potrzeby kredytowe rolnictwa 
niemieckiego. Poseł Grabę (narodowy so
cjalista) wnosi o -odroczenie obrad w tej 
sprawie, aż do przybycia dr. Schacfeta, 
Przeciwko temu protestuje prezydent par
lamentu. W allraff, wobec czego obrady nad 
ustawami bankowemi przewi-dzianemi w 
planie Dawesa, toczą się dalej.

Hrabia Bernssdorf (demokrata) wska
zuje na to , iż p r z y ję c ie  ustaw, związanych 
z planem Dawesa, jest koniecznością. J e 
żeli to ma być p o c z ą t e k  walki o wolność 
niemiecką, to wszystkie frakcje powinny 
uczynić pierwszy krok w tej -sprawie, przyj
mując ustawy.

BEN ED YK T HERTZ.

Było to jeszcze za dawnych, dobrych 
czasów, kiedy można było dostać funt sło
niny za kilka kopiejek, a za wspomnienie 
konstytucji 3-go maja — bezpłatny lokal 
w Cytadeli.

Z dalekich, mohylowskich rubieży da
wnej Rzeczypospolitej przybył do W ilna 
pan Konstanty Żubr, młody dziedzic Mat- 
fiejewoj Słobody, leżącej nad Dnieprem tuż 
koło By chowa — ongi rezydencji Chodkie- 
wiczów. Przybył p. Konstanty w misji na
der delikatnej. Szło o zaangażowanie per
sonelu artystycznego, mającego dostarczyć 
godziwej rozrywki gościom organizującej 
się w Bychowie wystawy rolniczej. Impre
za ta, powstała z inicjatywy bardzo tu już 
nielicznych dworów polskich, poruszyła ca
ły powiat. Spodziewano się dużego zjazdu 
obywatelstwa z Mohylowszczyzny, a może 
i z dalszych stron; młodzież zaś obiecywała 
sobie szereg zabaw publicznych, jako też i 
intymniejszych rozkoszy.

Porozumiawszy się z przyjaciółmi, Ko
cio postanowił, że na rozrywkę godziwą wy
starczy sprowadzić szansonetki z popular
nego w Wilnie „tinglu” Szumana. Tatusie, 
mamusie i córeczki będą mieli rodzaj tea
tru, synkowie miłe towarzystwo w ga
binetach... A zatem wilk syt i owca cała.

Delegat jechał zachwycony tym pomy
słem i w duszy zacierał ręce na myśl, jak 
przyjemny będzie miał powrót w towarzy
stwie najlekkomyślniejszych cór wesołej
muzy

Z radością wyskoczył z wagonu. Ali-

t śd , zaledwie przebiegł kilka ulic, wpadł w 
I objęcia ciotki Petroncli, pięćdziesięcio-sied- 

miolfctniej działaczki narodowej i społecz
nej, o której istnieniu zupełnie zapomniał. 
Jak  go zaczęła wypytywać o rodzinę, o są
siadów, o cel przyjazdu, termin powrotu 
etc. — tak się młodzieniec wygadał ze swą 
misją.

— Ot, dobrze — zawołała panna Pe- 
tronela — widzę, że nie zasklepiasz się w 
interesach osobistych. Artystów tobie po
trzeba? Zaraz w tern pomogę.

I ani s ię  obejrzał, gdy uczepiwszy się 
jego ramienia, energiczna ciocia zaprowa
dziła siostrzeńca do redakcji.

Redaktor bardzo pochwalił inicjatywę 
obywatelstwa bychowskiego i zadecydował, 
że wvstawa powinna mieć charakter wybit
nie narodowy, a urządzone przy tej okazji 
przedstawienia muszą stać na odpowiednim 
poziomie.

Biedny młody Żubr łypał tylko nie
bieskiemu oczami, nie mogąc słowa orzemó- 
wić. Czuł. że wszystkie plany i nadzieje 
młodzieży obywatelskiej w łeb biorą, a ża
dnej na to nie znajdował rady. Po dwu 
dniach stał na czele trupy, złożonej z po
ety - recytatora, wirtuoza - pianisty, dekla* 
matorki utworów tragicznych, pieśniarki a 
la Iwetta Guilbert i kilku innych „nume
rów" nie zapełnię smutnych.

Gdy transport ten wyładował w Bycho
wie, oczekującym go na stacji przyjacio
łom, Kocio nie śmiał w oczy spojrzeć. Mło
dzieńcy obejrzeli artystów, jak się ogląda 
wyra n żer o wart e szkapy, a gdy niefortunny 
impresario zaprezentował swych przyjaciół 
artystkom, chłodno ukłonili się i znikli.

Umieszczono trupę w hotelu „Jewro- 
pejskim" p. Salomona Awramowicza Boja- 
rinbluma, który zapewnił gości, że robacr

twa niema, bo wszystkie numery wczoraj 
bvłv porządnie miotłą zamiecione; a naza
jutrz rozpoczęły się spektakle w wielkiej 
sali restauracji wystawowej.

Publiczność bawiła się naogół nieźle. 
Nasamprzód tern, że większość chórem 
krzyczała, żeby deklamowano po rosyjsku, 
a gdy to nie skutkowało, znalazła jeszcze 
lepjzą rozrywkę, urządzając z noży i wi
delców jazz-band w czasie występu piani
sty.

Niektórzy artyści byli niezadowoleni z 
takiego spółdziałania widowni ze sceną, ale 
kontrakt był spisany bardzo szczegółowo, a. 
jego zerwanie groziło obu stronom poważ
nemu stratami. Wobec tego, chcąc nie chcąc 
koncerty odbywały się dalej, choć publicz
ność przeważnie patrzyła we wałsne tale
rze i słuchała kelnerów, a artyści wykony
wali swe „kawałki" z humorem wisielców.

— Nie można po-wiedzieć, żeby nas tu 
na rękach nosili — mówił bas - humorysta 
dc- recytatora - poety.

— Na rękach jak na rękach, ale na 
wątrobie z pewnością.

— A jednak musimy coś zrobić, żeby 
tę publiczność wziąć. Przecież to wstyd 
wyjechać i nie mieć ani jednej owacji.

■— Bai a l e  czem wziąć?
Naradzano się do późnej nocy. Wir- 

tuoz-pionista radził urządzić wyścigi w 
workach przy muzyce Bacha. Dek.lam.ator- 
ka utworów tragicznych oparła się temu,' 
uważając, iż po lakiem skakaniu w worku 
nigdybyjuż n,ie mogła mówić: „Hagar na
puszczy".

— Czekajmy — odezwał się ktoś je- j 
szcze — a może i tak się do nas przekonają, j

Następnego dnia było już przedo
statnie przedstawienie.

Na 'Scenę w y s z e d ł  poeta -recytator. Po
stanowił mówić najzabawniejsze swoje sa
tyry. Szedł w s z a k ż e ,  j ak na ścięcie. Nic 
wierzył, by mu się udało choć jeden u-
śmiech w ykrzesać .

Aliści... o, dziwo.
Ledwo wypowiedział tytuł pierwszego 

utworu wszystkie oczy zwróciły się w  jego 
stronę. Widelce i noże zatrzymały się w 
powietrzu... Kelner nawet, niosący pół
miski, jakby raptem w ziemię wrósł. I nBh 
gle rozległ się w sali tak dawne oczekiwany, 
tak gorąco przez artystów upragniony 
śmiech. To dedało ducha poecie. Skończył 
jeden utwór, zaczyna drugi; kończy dr-ugi, 
recytuje trzeci. Śmiech, wciąż śmiech... co
raz głośniej rozlega się na widowni.

Niespodziewany sukces napełnią -dumą 
artystę. Mówi już szósty, siódmy, dziesiąty 
wierszyk. Wszystkie budzą jednaki śród pu
bliczności zachwyt. Niektórzy już płaczą, 
pokładając się ze śmiechu. Tu i owtdzie sły
chać nawet lekkie oklaski, Część publiczno
ści, z dalszych miejsc, wstaje, żeby -się le
piej przyjrzeć. Błyszczą lornetki

Poeta- już w siódimem niebie. Już ohryp- 
r.ie, a  jeszcze mówi, mówi, mówi...

Zmęczył się wreszcie. Skończył. Kłania 
się i z wypiętą piersią w rara  za 'kulisy-.

— A co! — mówi cała jego postać —■ 
a cc! kto ich wziął nareszcie?,..

W kulisie mija go następny ,,'numer", 
liryczna diekla-matorka.

Spojrzała na szczęśliwego kolegę i — 
stanęła), jak wryta.

— Zapnij-że się, na mfteść Boókąi , 
Jakeś ty wyszedł na cctradęL.



Berlin, 26 sierpnia (PA T). Dr. B rede 
imieniem zjednoczenia gospodarczego 
p rzedstaw ił w  parlam encie wniosek dotna* 
gający się zniesienia przew idzianej w  'li
stowie kolejow ej R zeszy zasady koniecz
ności większości % głosów dla przeprow a
dzenia zmiany tej ustaw y. 0  ile wniosek 
ten zostanie p rzy ję ty  ustaw a kolejowa, 
przew idziana w planie Dawesa, będzie m o
gła być p rzy ję ta  zw ykłą w iększością gło
sów.

W IN IO S E K  P A R T J I  L U D O W E J .

Berlin, 26 sierpnia. (PA T.). Niemiecka 
p a r tja  ludow a zgłosiła dzisiaj w  parlam en
cie wniosek do ustaw y ogólnej o układzie 
londyńskim. W niosek te n  głosi, że .układ 
londyński, jakoteż ustaw y w  sprawie kolei, 
obligacji przem ysłowych oraz w  spraw ie 
banków  tracą  m oc obowiązującą, skoro 
rząd  Rzesizy stw ierdzi, iż przew idyw ana w 
układzie londyńskim  umowa w  spraw ie 
przyznania Niemicom pożyczki 800 m iljo- 
nów złotych m arek  nie doszła do skutku. 
Ponadto  p a r tja  ludow a zgłosiła dwie rezo-

| Iucje, z k tórych  jedna oświadcza, że przy- 
j jęcie uk ładu  londyńskiego nie może być 

równoznaczne z przypisaniem  w iny Niem- 
j com za w ybuch wojny. D ruga rezo lucja  
i zaznacza, że  u k łady  handlowe z F ran c ją  
1 i B elg ją  nie m ogą być zaw arte pod naci

skiem m ilitarnej okupacji, gdyż parlam ent 
nie uzna takich układów .

BLOK OBYW ATELSKI.
Berlin, 26 sierpnia (PA T). —  D zisiej

sza p rasa nacjonalistyczna mówi o m ożliwo, 
ści aprobaty  p rzez  nacjonalistów  układów  
londyńskich. Ju ż  od  soboty toczą się m ię
dzy nacjonalistam i a cen trum  i ludowcami 
nieoficjalne rokow ania w  sprawie u tw orze
n ia w spólnego bloku obywatelskiego. N a
cjonaliści pragnęliby uzyskać przed czw art
kiem  gw arancje, że po uchw aleniu ustaw  
zw iązanych z planem  Dawesa, a w każdym  
razie  przed nową sesją parlam entu nowa 
koalicja dojdzie do skutku, i że gabinet 
M arx - S tresem ann ustąp i m iejsca gabine
towi bardiziej prawicowemu.

Kongres Uitjji
Bern zzw ., 26 sierpnia. (P A T .). N a po- 

niedzralkowem  rannem  posiedzeniu kongre
su unji m iędzyparlam entarnej zakończona 
została dyskusja n ad  sprawozdaniem  biu
ra  m iędzyparlam entarnego. Podczas dysku
sji nadi spraw ozdaniem  liczni mówcy poru
szali spraw y m niejszości. Ledebur, senator 
czechosłowacki, rep rezen tu jący  m niejszość 
niemiecką, złożył wniosek, w zyw ający R a
dę Ligi N arodów  d o  zasięgania zaw szy  rad y  
M iędzyriarodowego T rybunału  Spraw iedli
wości w H adze p rzed  rozpatryw aniem  skarg 
m n ie j s z o ś c i -  R eprezen tu jący  również m niej
szość niem iecką Tirazl zaproponow ał u tw o
rzenie sta łe j kom isji d la spraw  m niejszości. 
N astęp® ^ przystąpiono do dyskusji nad  
spraw ą kontroli polityki zagranicznej. P ro 
fesor W alte r Schiicking, przew odniczący 
gHjpy niemieckiej, bronił projektu , przed- 
stawionego przez kom isję dlla kw estji p raw 
nych" P ro jek t Schiickinga w  swej głównej 
osnowie przew iduje: 1) w prow adzenie do 
konstytucji w szystkich państw  postanow ie
nia wzbraniającego zaw ierania trak ta tów  
tajnych, 2) obowiązkowe istnienie we 
wszystkich parlam entach kom isji spraw  
zagranicznych, w których byłyby re 
prezentow ane wszystkie stronnictw a p ro 
porcjonalnie, 3) skasowanie wszelkich 
funduszów sekretnych. ricpozolsta)ących j 
pod kontrolą publiczną, 4) w prow adzenie 1 
do konsty tucji Wszystkich państw  artyku

łu, potępiającego w ojnę agresyw ną jako  
zbrodnię i Ustanawiającego obowiązek ucie
kania się d o  arb itrażu  d la rozw iązyw ania 
sporów z innemi państwami. _

Delegat polski Dembiński odczytu je  
deklarację, solidaryzującą się z poglądam i 
profesora Schiickinga. N astępnie tek s t p ro 
jektu  Schiickinga został uchw alony, po- 
czem przystąpiono do  dyskusji w  sprawie 
m andatów  kolónjalnych, k tó rej dalszy  ciąg 
odłożono do posiedzenia wtorkowego.

M O W A  PR O F. D EM BIŃ SK IEG O.
Bern, 26 sierpnia. (PA T.). Połdczals d y 

skusji nad spraw ozdaniem  B iura m iędzy
parlam entarnego, zabrał głos przew odni
czący delegacji polskiej prof, Dembiń
ski. N a w stępie swego przem ówienia mów
ca z uznaniem  w yraża się o  dluchu jaka o- 
żyw ia spraw ozdanie i w ita1 Szw ajcarję, 
k tó ra  przy jm ując prześladow anych w in
nych k rajach , um iała rozw iązać niepokoją
ce Europę zagadnienia. N astępnie 
sor Dembiński om awia ro lę  Ligi N arodów  i 
U nji M iędzyparlam entarnej. Obie te  o rga
nizacje chociaż odmiennemi drogami dążą 
do  tego samego celu, mianowicie d o  pokoju. 
P rofesor Dembiński przypom ina d a le j , że 
grupa polska jes t najliczniejsza ze w szyst
kich delegacji na kongres U nji oraz że w 
sejm ie polskim pow stała kom isja d la  b a d a 
nia sprawy rozbrojenia.

M  s ii Ligi lioies.
H E R R IO T  DO M AC DONALDA.
Paryż, 26 sierpnia (PA T). —  „M atin" 

dow iaduje się, że H errio t o trzym ał wczoraj 
od M ac Donalda bardzo  serdeczny list, k tó 
rego głównym tem atem  jest podróż obu 
p rem ierów  do Genewy, do k tórej prem je- 
row ie m ają przybyć 2 w rześnia.

m i M i w Paryża.
P aryż  26 sierpria . (P A T t-  M tafc to

był tu  dziś rano, powitany n a  dworcu przez 
posła polskiego Chłapowskiego i personel
poselstwa, a ttache wojskowego pufK. K le
berga, koinsula polskiego Lasockiego, z  
mienia zaś rządu  francuskiego p rzez  za 
stępcę d y rek to ra  protokułu dyplom atycz 
nego p. C arre. N ad to  przybyli na pow ita
nie m inistra poseł polski w  Berlinie Uil- 
szowski, delegat polski p rzy  kom isji odszko
dowań Sobolewski, rzeczoznaw ca w ojsko
w y dla spraw , zw iązanych z trak tatem  o 
wzajem nej pomocy m ajor K unstler, oraz 
liczni przedstaw iciele prasy  francuskiej i 
•polskiej. Z dw orca m inister odjechał do 
hotelu, poczerni złożył w izytę prezydentowi 
m inistrów Herriotowi. P rem jer podejm ow ał 
m inistra Skrzyńskiego śniadaniem  na 
Qua! d'O rsay.

Fraaria a sprawa mWm
Paryż, 26 sierpnia. (PAT.) Odpowiedź 

rządu  francuskiego w spraw ie pro jek tu  Li
gi Narodów o wzajem nem  niesieniu sobie 
pomocy przez państw a, zaznacza przy łącze
nie się F rancji do tego p ro jek tu  i nalega 
przytem  na konieczność wzajem nego zwią
zania sprawy rozbrojenia i spraw y bez
pieczeństwa Odpowiedź francuska w skazu
je dalej na konieczność poprzedniego zor
ganizowania system u gwarancji bezpie
czeństw a, zanim F ran c ja  będzie mogła 
zgodzić się na  wzięcie udziału w konferen
cji rozbrojeniow ej. Do tej chwili F rancja  
odrzuca w szelką dyskusję n ad  spraw ą r e 
dukcji zbrojeń ląd o wy cli i powietrznych, 
liząd  francuski podkreśla, że Niemcy, aby 
mogły być dopuszczone do zaw arcia odpo
wiedniego paktu, będą musiały uprzednio 
dać efektywne gw arancje swej Szczerej in
tencji przestrzegania zobowiązań m iędzy
narodowych, Z resztą F ran c ja  przyłącza się 
do zamierzonego ewentualnego potępienia

I polityki agresywnej i domaga się salidiarno- 
I ści m iędzynarodowej. O dnośne umowy, za
li w arte  pom iędzy posizczególnemi państwami, 
I F ran c ja  rozumie i aprobuje, p roponuje je- 
■ dynie w prow adzenie pew nych ulepszeń.

ija i M m j 9  i i i
i

B ukareszt, 26.8. (P A T .). „A dverul
dow iaduje się ze sfe r m iarodajnych, że rząd  
rum uński postanow ił odrzucić projlekt tra k 
ta tu  o w zajem nej pomocy, opracow any 
przez Kom isję Ligi N arodów, .ponieważ 
p ro jek t ten nie przew iduje rozbrojenia o- 
gólnego i nie d a je  dostatecznej gw arancji. 
Stanowisko to, w edle inform acji dziennika," 
podziela również Jugosław ja.

fio'omia i m j i  i i ia s ji.
W iedeń, 26 sierpnia (PA T). —  ,,Neue 

F reie  P resse" donosi z Zagrzebia: R ozpo
rządzeniem , ogłoszonem wtzoralj wieczorem, 
wprowadzono' z pow rotem  zniesioną swego 
czasu autonom ję Chorwacji i Slawamji.

1 Tllłtji.
Gratz, 26 sierpnia. (PA T.). „Tages- 

post" donosi z B iałogrodń: W edług wiado
mości, otrzym anych z  K onstantynopola, 
wszystkie przedsięb iorstw a tureckie wypo
wiedziały z polecenia w ładz pracę funk
cjonariuszom  niem uzułm anom . R ząd jugo
słowiański przygotow uje z tego powodu za
rządzenia represy jne.

I Maili.
K łajpeda, 26 sierpnia. (PA T.). N a pod

stawie rozporządzenia wysokiego kom isa
rza litewskiego, B udrysa, zostali wydaleni 
z K łajpedy, po cnegdaj wydalonych 5 pa
storach, dwaj  lekarze niemieccy, dr. R a
kowski i dr- Dunek. Z arządzenie to wywo
łało zrozum iały ferm ent i rozgoryczenie.

dyskusję w ywołała spraw a a rt 7 Paktu) Ligi, doty
czącego dyplom atycznej n ietykalności organów La
gi N arodów , oraz spraw a w ykonywania w yroków
zagranicznych.

  T rąba pow ietrzna zniszczyła w mieście In
diana w stanie Pensylw ania, kośció ł św . P atryka  
do którego schroniło się przed bu rzą  około 100 o- 
sćb, 10 osób zginęło, 22 zostało  rannych.

 Polski statek  szkolny „Lwów" zaw inął do
po rtu  w> Londynie

  W edług doniesienia z K owna, by ły  prem jer
litewski, G alw anauskas, został m ianow any posłem
litew skim  w Londynie.

  W  związku z zarządzonem i obserwacjam i
p lanety  M arsa, dzienniki am erykańskie donoszą z 
V ancouver o 'zanotowanych przez s tac ję  iskrow ą 
Coint G rey w uib. tygodniu tajemniczych sygnałach 
iskrow ych. W szystkie stacje radjo-telegraficzne 
floty am erykańskiej na oceanie Spokojnym, o trzy
mały polecenie śledzenia tych tajem niczych zna
ków  iskrow ych.

— Francuska Izba deputow anych 410 głosami 
przeciw ko 17)1 głosom przyjęła ustaw ę o raty fika
cji traktatu: lozańskiego.

—  Belgijski przyw ódca socjalistyczny tow. 
Vandervel.de, na zaproszenie jugosłowiańskiej p a r . 
tji socjalistycznej przybył w czoraj do Białogrodu 
Dziś wygłosi on odczyt o sytuacji m iędzynarodo
wej, _ .

—i M inistrow ie p racy  Belgji, Francji i Niemiec 
odbędą w przyszłym  tygodniu konferencję, na k tó
re j omówią .sprawę ratyfikacji układu waszyng
tońskiego w  sprawie 8-godzinnego dnia pracy.

ne r a i c i e  
w fabryce P a re m

W  ostatnich dniach w  fabryce „Parowóz 
przeprow adzono m asow ą redukcję  robotników , 
zwalniając około dw ustu  ludzi. N a św iadectwach, 
w ydaw anych zwolnionym, k ierow nik biura, p. 
Szyld!, i  główny kon tro ler, Iw anowski, wypisują 
bezpraw nie, iż robotn ik  zostaje zw olniony na 
w łasne żądanie, przyczem  wyszczególniają sumy, 
jakie robotn ik  rzekom o jes t wanien fabryce- Sumy 
te  właściwie pochodzą z należności, jakie robotni
kom  fabryka m iała ratam i po trącać za  w ydane to 
w ary. Nie jest więc to  dług, jaki się natęży fa
b ryce , a jedynie zaległość, k tó rą  robotn icy  spła
cać mieli ratam i, przyczem  ra ty  te  w ynosiły nie
raz  Yx tygodniówki, choć fabryka zobow iązała się 
strącać tylko ł / io

M ało tego fabryce, że p rzez  m asowe redukcje 
pogrąża swych robotników;, k tó rzy p raco w ali w n ie j 
przez parę la t w  nędzy, że wydala tych robotników  
bez żadnych pow odów  według widzimisię admini
stracji, ale jeszcze przez  w ydaw anie tak ich  nie
praw dziw ych św iadectw , uniemożliwia zredukow a
nym znalezienie pracy.

Żadna bow iem  fabryka nie chce przyjmować 
robotników , k tórzy  w okresie bezrobocia w ystępu
ją dobrow olnie z fabryki i k tó rzy  do tego jeszcze 
pozostają rzekom o winni zarządow i fabryki jakieś 
sumy.

R edukcje, k tó re  przeprow adza fabryka, nie 
mają na celu zmniejszenia liczby pracujących, a je
dynie obniżkę płac Bowiem na m iejsce zreduko
w anych w  każdy p ią tek  i w to rek  przyjmuje się no 
wych robotników , naturalnie na w arunkach płacy 
o połow ę niższej

In spek to ra t p racy wanien bezzw łocznie zająć 
się iskandalicznemi praktykam i zarządu fabryki 
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—. Dnia 2 5  b .  m. Sejny obchodziły u r o c z y ś c i e  

5-letnią rocznicę pow stania miejscowej ludność; ; , 
o s w o b o d z e n i a  miasta z pod okupacji litewskiej

— W W iedniu obraduje kongres prawa mię- | 
dzynarodowego, W  szeregu innych spraw dłuższą j

Warszawa, Wspólna 17. Tel. 22970 
Czek. konto P. K. O. 1228.

P O L E C A

I. Nowości wydawnicze:
BouseIs. E ros i  ew angelja 
Dąbrowski, Różaniec życia i śmierci 
Sinclair. Człowiek który  szuka pracy 
Stern. A nielski chatm 
W ażyk. Semafory
W ołowski. O kobiecie wiecznie m łodej 
W spomnienia leg  jonowe cz. I

W ielki wybór książek d la  dzieci,

II. W ydaw nictw a własne i w większej ilości 
nabyte:

A leksander M alinowski, Zbiorowa księga parnię*-
kowa z -̂ ’

Beer His to r ja powszechna socjalizmu, 5 t. „ 9.—» 
Bielańska. NuMo i jego towarzysze. (Z dzie

jów powstania 1863 r„ z przedmową St. 
Żeromskiego)

Uolćwko. P rezydent G abrjcl Narutowicz 
Krapotkin. W ielka rew olucja francuska, 

tom I
,, Państw o i jego rola histo

ryczna
Księga pam iątkow a P . P . S.
Lach. S tud ja  o  W yspiańskim 
Dr. H. Lieberman. Wojnia i pokój 
Mchring. K arol M arks — historia jego

tycia
Roczni k statystyki Rzeczp. i Rocznik han

dlu zagranicznego za r. 192j 
R ozporządzenia °  przechowam u eobow ią 

j zań pryw atno prasowych 
j Ustawa o zabezpieczeniu na wypadek bez

robocia
K sięgarnia posiada na składzie gotowe komplety 

i biblioteczek dla organizacji robotniczych i instytu- 
Cjt społecznych oraz uzupełnia istniejące bibljoteki 

robotnicze i społeczne wszelkiemi nowośoiamL

Ruch robotniczy
Z żyda partii

Dnia 28 i 29 września b. r. odbędzie się w 
W arszawie w lokalu Z. P.P.S. w Sejmie posie
dzenie Rady Naczelnej P.P.S. P oczątek  posie
dzenia o fodz. U  przed południem.

Prezydjum Rady Naczelnej P.P.S.

Posiedzenie C.K.W. P.P.S. odbędzie się d. 
2-go w rześnia b. r. o godz. 5 po południu w lo
kalu Z. P.P.S. Sprawy b. ważne. Obecność 
członków C.K.W. konieczna.

S ekretarja t G eneralny C.K.W. P.P.S.

W środę, djsl 27 b. m.
PocztoWra Org. P. P . S. O godz. 6 m 30 w lo 

kalu O K .R , Al. Jerozolim skie 6, odbędzie się po
siedzenie kom itetu  oraz o godz. 7 m. 30 — ogólne 
zebranie członków  Pocztow ej O rg P P S .

Kolejowa Org. P. P. S. O godz. 6 w lokalu 
OKR., Al. Jerozolim skie 6, odbędzie się posiedze
nie kom itetu.

W  czwaytek, dn. 28 b. m.

Dzielnica Powiśle. O godz. 6 ,w lokalu  dziel
nicy, Solec 68, odbędzie się posiedzenie kom itetu 
dzielnicow ego oraz o godz. 7 ogólne zebranie człon
ków  dzielnicy.

D ń eła icn  M arym ont. O  godz 7 w  lokalu dziel
n icy  przy ul. M arym onckiej, odbędzie się  posie- 
•dzenie ‘kom itatu dzielnicowego.

Dzielnica Mokojojwska. O godz. 6 w  lokalu 
dzielnicy, B agatela 12a, odbędzie się  posiedzenie 
kom ite tu  dzielnicowego.

Dzielnica Ochota. O godz. 7 w lokalu dzielni
cy, G rójecka 59, odbędzie się zebranie członków  
dzielnicy

Dzielnica N .-Brudno. O go’dz. 5 w lokalu  dziel
nicy, Syrokom li 22, odbędzie isię ogólne zeb ran ia  
członków dzielnicy.

i W p ią tek , db. 29 b. m-

D zielnicą Jercopotiinska. O godz 7 w lokalu 
dzielnicy, C hłodna 41, tow . Teller, de lega t na M ię
dzynarodow ą K onferencję P racy, wygłosi ^odczyt 
n. t  „Międ(zyna):cidqwa| Kcfaierepcjaf P racy" .

Ruch zawodowy
Zjazd bankowców i ubęzpietczesuotwców. W szech

polski Zjazd D elegatów  Pracow ników  B ankow ych 
i U bezpieczeniowych Rzplitej Polskiej odbędzie się 
we Lwowie w) dn. 7 i  S września.

W  myśl §§ 16 i 17 s ta tu tu  Zw iązku wn Zjeździć 
b io rą  udział z głosem decydującymi delegaci Od
działów  Związku, w ybrani pnzez W alne Zgroma
dzenie w  stosunku: 1 delegat na 100 członków .

Spraw dzianem  ilości przydzielonych m anda
tów na Zjazd z danej miejscowości będzie ilość za
rejestrow anych w Zarządzie G łównym członków, 
względnie przyw iezione deklaracje członkow skie 
(1 delegat może posiadać tylko 2 głosy, t. j- rep re
zentow ać 200 członków j. Oddziały, w  których- licz
ba  pracow ników  nie dosięga 100, mogą łączyć się 
z  O ddziałami sąsiedniemi,, celem  w yboru w spólne
go delegata.

P unktem  zbornym  jest lokal Zw iązku we Lwo
wie, ul O ssolińskich 11.

W nioski na Zjazd' W szechpolski w inny być n a . 
desłane Zarządowi G łów nem u nie później jak na 
2 tygodnie p rzed  zjazdem. W szystkie koszty  Zja
z d u  ponoszą poszczególne organizacje w  stosunku 
do przyznanych mandatów.

B iura Zjazdu o tw arte  b ędą  we Lwowie od 6 
w rześnia do 8 w rześnia w łącznie na  Głównym 
D worcu kolejowym i w lokalu Związku, przy uL 
Ossolińskich* 11.

Zebrania ogólne robotników piekarskich. Z
pow odu niedojścia na  konferencji w  Inspektoracie 
P racy  I  okręgu do porozum ienia w  spraw ie koń
czącej się um ow y stare j, a zaw arcia nowej, odbę
dzie się  izebranie ogólne robotników  piekarskich, 
w dn  31 b. m» t  j. w  niedzielę, o godz 11 rano 
punktualnie.

4.55
2.50

4 . -

1 —  
2.10 
8 .—  
0.37

8.—

8 + 5

1.25

50

Kotmńfja Rozjem czą dła| robotn ików  rplnjych.
M inister p racy  i op. sp o t podpisał rozporządzenie 
w spraw ie pow ołania N adzwyczajnej Komisji Roz
jemczej dla ustalenia w arunków  p racy  i p łacy  s e 
zonowych robotników  rolnych, na teren ie  w oje
wództw: warszaw skiego, łódzkiego, lubelskiego,
kieleckiego i  białostockiego. P ierw sze posiedzenie 
komisji te j zostało wyznaczone na  8 września o 
godz. U  przed po ł w lokalu  minister jum pracy i 
op społ.

Zatarg w papiern j „Jeziorna". W  dniu wczo
rajszym zatarg pomiędzy robotnikam i papierni „ Je 
ziorna" pow . warszawski, a  adm inistracją p rzed
siębiorstw a tego przybrał ostre formy. R obotnicy 
usłyszaw szy odmowę wypłacenia 60% uposażenia 
za czas bezrobocia z powodu rem ontu  fabryki, u .  
jąwszy dyrek to ra  fabryki pod ręce w yprowadzili 
go wśród okrzyków poza fabrykę. Zarząd p rzed 
siębiorstw a nadesłał telegraficzne zaw iadom ienie 
o natychm iastow em  zam knięciu fabryki. R obotni
cy  jednak stawiają się do pracy przy nierucho
mych maszynach dem onstrując w ten  sposób go
tow ość sw ą do pracy R ów nocześnie w W arsza
wie zgłosił główny w łaściciel papierni, p  N atan- 
son. oświadczenie wi Min. P racy  o bezw zgłędnem  
zamknięciu fabryki, żądając dan ia  satysfakcji o - 
brażonem u dyrektorow i przez robotników . Jak  
•się dowiaduje Ag. Varsovia, starostw o  wydało za
rządzenie, ażeby w- dniu  dzisiejszym robotników , o 
ile pomimo zam knięcia fabryki staw ią się przy 
w arsztatach, usunąć przy użyciu policji. W  tym 
celu zm obilizow ane zostały odpowiednie siły poli
cyjne N ależy zaznaczyć, że w śród robotników, 
których jest zgórą 1,C00 osób, panuje silne rozgo
ryczenie
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8-KL. GIMNAZJUM HUMANISTYCZNE Z PRAWAMI
S T E F A N A  Ż U C H O W S K IE G O

w Warszawie, u l .  P i ę k n a  3 8  (róg Marszałkowskiej.
K a n ce la r ja  c z y n n a  od 9-ej do 2-ej po poł. D y re k to r  p rzyjm u je od 11-ej do 1 ej po poł. Początek egzaminów 25-go Sierpnia.

Kandjdaci którzy okażą się dobrymi uczniami, mogą liczyć na znaczne ulgi w opłacie za naukę.

Związek Prac. Inatt. Użył. Publ. w  Polsce. W
poniedziałek, dnia 1 września, o godz. 6-ej popoł 
-w lokalu, Związłku, przy ul. W areckiej Nr 7 odbę
dzie się posiedzenie Komitetu Wykonawczego z 
snastępniącyta porządkiem dziennym: 1) odczyta
nie protokułu z ostatniego posiedzenia; 3) sprawo
zdanie Sekre'tarjatu: a) ogólne, b) kasowe; 3) akcja 
ekonomiczna; 4)Sekretarjaty Okręgowe; 5) wolne 
wnioski.

Ze względu na ważność spraw wszyscy towa
rzysze członkowie Komitetu proszeni są o punk
tualne i kon:eczne przybycie.

Kcjnłereyicja delegatów Zw. Z«*w. Rdbdtników 
Pułoto. Spożywczego. Dn. 31 b. ot. we Lwowie, 
przy ul. Rynek 29 {I piętro) .rozpocznie obrady kon
ferencja delegatów Zw. Rob. Przem Spożywczego. 
Na .powyższą konferencję oddziały okręgu Lwow
skiego delegują od Ikażdych 50 członków 1 dele
gata. Oddziały, ‘liczące mniej aniżeli 50 czł., dele
gują również 1 delegata.

Życie gospodarcze.
Wywóz złota i  srebra.

Rada Ministrów na .posiedzeniu w dn. 26 b.m 
uchwaliła projekt rozporządzenia Prezydenta Rze
czypospolitej, regulującego sprawę wywozu złota i 
srebra zagranicę. Wywóz złota i srebra we wszel
kiej postaci jest według tego rozporządzenia za
kazany. Dozwolony jest .jedynie wywóz monet 
srebrnych do wysokości 100 zł na osobę jednora
zowo Osoby, wyjeżdżające zagranicę, mogą wy
wieźć nadto wyroby złote i srebrne osobistego u- 
żytku Rodzaj i ilość tych wyrobów określi roz
porządzenie wykonawcze ministra skarbu. Nadto 
minister skarbu może zwolnić do wywozu zagrani
cę generalnie poszczególne kategorje wyrobów ze 
złota i srebra w drodze rozporządzenia oraz może 
udzielać sam lub przez wyznaczone władze zezwo
leń na wywóz poszczególnych przedmiotów. Poza. 
łem dozwolony jest wywóz złota i srebra wwiezio
nego do kraju z zagranicy na warunkach, ustalo
nych przez rozporządzenie wykonawcze. Winni 
przekroczenia tych postanowień ulegają karze wię
zienia do 2 lat i grzywiny do wysokości 3-krotnej 
wartości wywożonego przedmiotu. Z karą powyż
szą może być połączona konfiskata przedmiotu 
wywożonego

Wysokość odsetek prawnych.
Między innymi projektami rozporządzeń Pre

zydenta Rzplitej, Rada Ministrów na posiedzeniu 
w dn 26 b. m. uchwaliła projekt rozporządzenia 
o wysokości odsetek prawnych. Wysokość odse
tek  w  stosunkach prywatno _ prawnych określono 
na 24% rocznie. Minister skarbu ma jednak pra
wo obniżania tej stopy procentowej drogą osob- 

.nych rozporządzeń Działanie rozporządzenia Pre
zydenta Rzplitej rozciąga się i na wypadki, gdy 
tytuł prawny do odsetek powstał przed dniem wej
ścia w życie rozporządzenia, które też będzie mia
rodajne dla sądownictwa

N o to w a n ia  g ie łd y  w a r s z a w s k i e j
Doi. Stan. Zjedn. za 1—5.18. I pół 
Franki francuskie za 100—28.15 
hunty angielskie za 1—23.35 
Florenty holend. za 100 —201 —
Kor. czesko— słow za 100 15 58
Franki szwajc. za 100—97 30 
Korony austrjac. za 100 000—7.32 I pół 
Liry włoskie z 100—23 10 
Franki belgijskie za 100—25.95

KRONIKA.
S T A N  P O G O D Y  

(według danych Państw Instytutu Meteorologiczj

Tem peratura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 17,2, najniższa 11,4.

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi
siejszym: Pogoda .zmienna (przelotne deszcze),
chłodno, wiatry z kierunków zachodnich w całym 
kraju.

Seacjncwe choroby. W otatnich czasach od
notow ano w. Warszawie dość liczne przypadki « - 
strych zaburzeń przewodu pokarmowego Badania 
bakteriologiczne stwierdzają, iż wszystkie te przy
padki są zwyklemi w okresie letnim ostremi kata
rami żołądka i kisiżek. (—).

Fałszywe lOO-ztoitówki. Zarząd związku, ban
ków telegraficznie zawiadomił onegdaj banki pro
wincjonalne, żc w obiegu zaczęły kursować fałszy
we stozłotówki. Banknoty fałszywe mają znacznie 
słabsze odbicie portretu wodnego Kościuszki niż 
prawdziwe. W tekście drukowanym w literach 
brakuje znaków polskich ę, ś i ź Naprowadza to 
na domysł, że podrabianie banknotów odbywa się 
zagranicą i przez osoby nic znające cech języka poi. 
skiego

Przeniesie > . . u, uw i znaków wojskowych
2  Zamku. Na mocy uchwały Rady Ministrów oraz 
porozumienia ministra spraw wojsk z ministrem

wyznań reli.g. i oświeć publ, zezwolono na przenie
sienie znajdujących się na Zamku króleswkim, jako 
zabytki historyczne, chorągwi,, sztandarów, bębnów 
i kotłów wojennych do Muzeum Wojska Przekaza
ne przedimioty do Muzeum są już inwentaryzo- 
wane ora.z naukowo opisywane, .przyczem przystą
piono do właściwego zalkonserwow.ania tych pa
miątek przed grożącem im zniszczeniem Sprawa 
przejęcia tych znaków Wojska Polskiego przez 
Muzeum toczyła się już od 1920 r. i dopiero na 
wniosek dyrekcji zbiorów państwowych w tym. ro
ku .została ukończona

Z Wolnej Wszechnicy Polskiej. Najbliższe 
egzaminy wstępne dla osób nieposiadających wy
maganych świadectw odbędą się w dniach od 22 
do 26 września Podania o dopuszczenie do egza
minu przyjmowane będą od  1 do 18 września. Do 
podania na imię Przewodniczącego Komisji Egza
minów W stępnych dołączyć należy: życiorys, dwie 
fotografje, metrykę oraz kwit Kwestury na opła
coną taksę egzaminacyjną

Bank Wojskowy, Z dniem 1 września oficero
wie i podoficerowie wpłacają ostatnie raty za ak
cje Banku Polskiego, stając się w ten sposób ich V 
pełnymi posiadaczami.

Aby ten heroiczny wprost wysiłek, który się 
wyraził w nabyciu około 103,000 sztuk akcji Ban
ku  Polskiego przypieczętować, przy „Polsce Zbroj
nej” zorganizował się tymczasowy komitet organi
zacyjny, mający za zadanie w jaknajkrótszym cza
sie powołać do życia oparty na zasadach spółdziel
czych Bank Wojskowy.. Redakcja „Polski Zbroj- 
nej1’ wzywa wojskowych do niewyzbywa- 
nia się posiadanych akcji Banku Polskiego, które 
mogą stać się fundamentem zorganizowanego przez 
nich samych i dla nich Banku Wojskowego

W Y P A D K I .

ŚMIERTELNY SKOK.
Wczoraj o godz. 4 popoł. z środkowej części 

mostu Kierbedzia z prawego chodnika (idąc z War
szawy na Pragę1) .skoczył jakiś mężczyzna. Zanim 
funkcjonariusze policji rzecznej w niespełna mi. 
nutę wyruszyli łodzią na miejsce wypadku, denat 
znikł z powierzchni wody i. utonął

Istnieje przypuszczenie, że samobójca uderzył 
prawdopodobnie o kamienny filar mostu i zabił się 
n a  miejscu, poczem  silny p rąd  w ody porw ał zw łoki

Denat pozostawił na chodniku mostu mary
narkę i czapkę maciejówkę. W kieszeni mary
narki znaleziono dowody wydane dla 34-letniego 
Stanisława Siedleckiego, stolarza, zamieszkałego 
przy uh Wspólnej Nr 29 oraz cztery listy, pisane 
atram entem  na kartkach z kajetu, 1 list był adre
sowany do Prezydenta Rzplitej, 2 — do ojca de
nata, 3 — do wszystkich i 4 — .bez adresu. Sądząc 
z treści listów,, przypuszczać należy, że Siedlecki 
był bezrobotny i że przyczyną rozpaczliwego kro
ku  był niedostatek

Znflosnal kradzież futer. Ze składu futer F e
liksa Karczmara przy ul. Nalewki Nr. 28 współ
pracownik jego, Ignacy Goldflam skradł różne skó
ry futrzane ogólnej wartości 7,500 zł. i zbiegł w 
niewiadomym kierunku

Zwłoki d /iecka w  polu. 'Na rogu ul Dwor
skiej i Karolkowej na polu w kartoflach znalezio
no zwłoki nowonarodzonego dziecka w zupełnym 
rozkładzie, owiniętego w .szmaty Zwłoki prze
wieziono djo prosektorjum

Romantyczna ucieczka. W czoraj zgłosił się 
do 14 komisarjatu Stanisław Gierak i zawiadomił, 
że dn. 21 ,b. m. syn jego, 20Lletni Czesław, zamie
szkały przy nim, wyszedł .z dom.u w towarzystwie 
Haliny Kanigowiskiej, zamieszkałej przy ul S to lar
skiej Nr 4 więcej do domu nie wrócił. Badana 
Kanigow.ska, która sama wróciła do domu, nie chce 
dać żadnych wyjaśnień, gdzie znajduje się Czesław 
Gierak Rysopis zaginionego: wzrost wysoki, szczu
pły, brunet, wąsy małe, twarz okrągła, ubrany w 
marynarkę koloru piaskowego, spodnie wojskowe 
koloru khaki, czapka granatowa maciejówka, buty 
czarne z cholewami.

21 s ą d ó w .
Usiłclwajnisł zamachu sąmotbójdzego prized stołem 

sędzłojwskim.
Niezwykłą sensację wywołało wczoraj w są

dzie usiłowanie samobójstwa jednego z oskarżo
nych, sprowadzonych z więzienia śledczego — tuż 
przed stołem  sędziowskim

Na ławie oskarżonych zasiadł młodociany, bo 
zaledwie lat 19 liczący przestępca, Piotr Gutart, 
oskarżony o zadanie swej narzeczonej, Stanisławie 
Pieńkowskiej kilku ciężkich ran nożem, wskutek 
czego zmarła ona w szpitalu. Zaraz po dokonaniu 
tego przestępstwa Gutart usiłował odebrać sobie 
życie, lecz po udaremnieniu samobójstwa jego i u. 
zdrowieniu oddany .został pod sąd i wczoraj wła
śnie miało nastąpić osądzenie i wyrokowanie w je
go sprawie

Już .prawie po przewodzie sądowym, gdy prze

wodniczący rozprawie, sędzia Koss, polecił wo
źnemu okazać podsądnemiu narzędzie zbrodni — 
nóż .(co też nastąpiło), i zapytaniu, czy poznaje on 
nóż, którym .zadał swej ofierze śmiertelne rany, 
G utart nieoczekiwanie, odrzekłszy „tak", w mgnie
niu, oka chwycił za rękojeść noża i usiłował ode
brać sobie życie. Woźny sądowy. Stańczyk, po
wstrzymał rękę samobójcy.

Okoliczność ta w związku z anormalnym sta
nem .zdrowia tak pod względem fizycznym, jak i 
psychicznym dała powód obrońcy z urzędu, adw 
Wł, Kaniewskiemu, domagać się od sądu odrocze
nia rozprawy, celem zbadania władz umysłowych 
Gut art a

Sąd przychylił się do tego wniosku i rozpra
wy w tym celu odroczył. .(—a)

Teatr i muzyka.
Teatr Letni. „Pierścień z szafirem".
Teatr PolskŁ Codziennie „Prawo pocałunku". 
Teatr Mały. „Kwiat pomarańczowy"
Teatr Komcdja. Codziennie , Jutro pogoda". 
Teatr Wodewil. Codziennie „Marjetta".
Teatr Nowości. Dziś „Bajadera",
Teątr im. Fredry. Codziennie „Dwaj malcy". 
Bagatela. Program składany 
Stańczyk. Codziennie „Wesoła śmierć" i „Szko. 

ła gwiazd".

Kopjielrt OrJdjcjstry Ręprezejntalcyjnej 36 p. p.
W nadchodzącą niedzielę w teatrze Nowości o g. 
12 w poł odbędzie się pod kierunkiem cfyr. Siel
skiego koncert orkiestry reprezentacyjnej, Pro. 
gram niedzielny zapowiada między innemi: Leono- 
rę Nr 3 Beethoweną, muzykę .baletową z „Salome" 
Straussa, intermezzo z -op. Szopskiego ,,'Lilje", 
„Swaty Nowowiejskiego, tudzież pieśni Niewia
domskiego z cyklu „Maki" w nowej transkrypcji 
orkiestrowej, w której solowe instrumenty zastę- 
p u ą  śpiew Będzie to  jedyny koncert tej orkiestry 
przed ,jej wyjazdem na występy do Bukaresztu, 
Konstantynopola i Belgradu

Kcjncejrt ir./sjuguracyjny mistrzów śpiewu. W 
niedzielę, 31 b. m., o godz. 8 wiecz, odbędzie się 
w Cyrku koncert solistów. (Udział biorą: Adam
Didur z córką Olgą, Wiktor,ja Kawecka, Berta 
Crafword, PoKńska.Lewicka, Ignacy Dygas, St 
Gruszczyński, Melaxian i .Mossakowski.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
'PALACE, —„Gdy kolbiecrcj kochać nie) wojnó".

Autor zabronił kochać p Marji Holgar (Janny 
Holkjuist), żonie chemika, którego całym, światem 
jest tylko laboratorjum. Ale .p. Marja niewiele .so

bie z tego zakazu robi i sama przyznaje, żc kocha 
hr Tisi (Ernest Deutz1), miłego towarzysza wycie
czek górskich w uzdrowisku Davos (Szwajcarja) 
M ały synek p. Marji, Jasiek (gra młody aktorek, 
Eusoldt, nieco jut zmanierowany) ciągle jednak 
staje na przeszkodzie zakochanej parce i nawet 
biedaczkom nic daje się pocałować: uważa, że to 
dla mamusi „nie wypada1’, I p Marja wraca w ob
jęcia swego męża (jakiś dobroduszny człeczyna: 
żyje w zgodzie z teściową).

Niepotrzebne są w akcji różne wstawki, które 
ją tylko przedłużają, a i bez nich możnafoy ją uczy
nić nieco bardziej zwartą. Bez zarzutu są tylko 
widoki gór szwajcarskich i zdjęcia z różnych ćwi
czeń ziniowo-sportowych, jako to: narty, ślizgaw
ka i saneczkowanie Tak samo dobrze wyszły 
sceny ilustrujące ruch (jazda pociągu, sanek), co 
jest jednem z najgłówniejszych zadań kina

X.

S p o r t .
1 R. K. S. „Skra" w  Kielcar.h.

W ubiegłą sobotę i niedzielę, dn 23 i 24 b. m., 
drużyna robotniczego klubu rozegrała dwa mecze 
w Kielcach: w sobotę z K. S. „Lechją", w niedzie
lę z Makabi". Z obu meczów „Skra" wyszła zwy
cięsko, z „iLechją’ wygrywając 5.0, z ,M akabi“ — 
3:1 Naogóf kielczanie grają chaotycznie, bez te 
chniki i kombinacji, a przytem ,jLechja" ,b. brutal, 
nie

W  sobotę, z powodu ulewnego deszczu, osób 
niewiele, drugiego dnia natomiast b duto.

Zafwcdjy pływackie a mistrzostwo! Polski.
Zawody pływackie o mistrzostwo Polski na 

rok 1924 urządza w dniach 30 i 31 b. m z polece
nia Polskiego Związku Pływackiego Akademicki 
Związek Sportowy w Krakowie wt pływalni parku 
Krakowskiego. Program obejmuje wyścigi panów 
i pań etylem dowolnym, na 100 i 400 mtr., wyścigi 
sztafetowe również panów i pań, 4 razy 50 mt r . 
konkurs, skdkówi panów z trampoliny (1 i  3 n .) 
oraz wieżowych i(.z 5 i 8 m tr ), wreszcie konkurs 
skoków pań. Pozatemi odbędą się ogólno-polskie 
w yścigi n a  200 ,m‘tr. « ty łem  kłasycom ym  —  dla  t>aił
i dla panów, oraz 100 mtr. nawznak (dla panów!) 
Wreszcie program dopełnią ogólno _ polskie za
wody młodzików (do 18 lat), obejmujące wyścigi 
na 50 mtr,., 200 mtr i rozstawny 3 x 50 mtr,

W zawodach mogą brać udział członkowie 
klubów,, należących do Polskiego Związku Pływac
kiego. W płynęły już .zgłoszenia klubów: krakow
skich, warszawskich lwowskich, bielskich, poznań. 
skich, katowickich i in.

WARECKA 7,
WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

DRUKARSTWA WCHODZĄCE: 

A F I S Z E , ULOTKI, DRUKI BIU RO W E, 

_ a  KSIĄŻKI I B R O S Z U R Y . _

PRZYJMUJE DO DRUKU: 

D ZIEN N IK I, TY G O D N IK I, M IE S IĘ C Z N IK I.

1E STARANNE. ♦  CENY NISKIE.

LNa żądanie p rzek ładam y szczegół ewe kosztorysy.

II Gimnazjum męskie
Zńlu Zaw. taynliwa Poili Szkół Mii.

(Gimnazjum wyższe, matemat.-przyrodnicze).
Z prawami szkól państwowych.

Zapisy do ki. 4, 5, 6 i 7 codziennie od godz. 4 do 6 po poł. 
Wychowanków całkowitej szkoły powszechnej przyjmuje się 

do ki. 4 bez egzaminu.
Lekcje w godzinach popołudniowych.

Z ó r a w i a  4 9 ,  19 p .

do szycia najlepszych Maszyny do szycia „Kasprzyc- 
_ fabryk. Hurtowo. De- | III kiego".Hurtowo—Detalicznie— 

taiicznie. Raty. J a n o w s k i .  Kra- i Raty. Warszawa, M a r s z a ł k o w s k a  
kowskie Przedmieście 6. I 153. Zamawiać można listownie.

||f. Korabiewicz
Ch. wener., n»oc*op*c . j skórne 
4 - 7 .  Partie <2 - Tel- 131—37. 

Wowry Senat 21.

8 f. C o i l i l l l

bielizny, h®:“Y. '• Wiśniewskiej 
Niecała 12, •'urs nauczycielski 
i d o m o w y .  Patenty cechowe. Za
pisy codziennie. Dla samouków 
nodrecznik krom. ________

D  z e g a ró w .
nlo dobrze. 4eqarmistrz Gutma- 
rher. Smocza 21.

I )  M l i
konkurencyjne. Udzielam kredy* 
tu. p!.a<: ec  ̂ Krzyży 13, róg
Żórawiej- t

olailw
borze oraz płyty najnowszych na
grań poleca po cenacli najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska 1.

HaizyBistkl &  * £ *  ę * -
10 rn. 1.____________ ____

piliły ?Suane P°,amane kupuję 
IMjflj lub zamieniam na now«T 
Płace najwyższą cenę. Przyjmuje 
sie również do reparacji wszel- 
kie instrumenty muzyczne. Fet- 
genbaum. Bielańska 1.

si. Hniazm sris
15-19 . Zapisy rozpoczęte. Eqz 
miny od 28 sierpnia. Lekcje 
Września. Kanceiarja otwarta c 
9 ej do 3-ej. Bez egzamina przy 
mowane są do ki. IV uczenie 
ze świadectwem pełnej szko 
powszechnej. Dzieci prawdziw 
niezamożnej inteligencji prąci 
jącej korzystają ze zniżki cz> 
snego.

Redaktor oaczelay dr. Felika P e rt Wydawca: Rada Naczelaa P. P. S. Redaktor odpowiedzialay: Jaa  M. Borski. Odbito w drukarni „Robotnika", W areck i .7.


